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Kolej i armja.
Lwów, 14. sierpnia.

Dobrze jest czasem odsunŁfc osi 
siebie te clenie, jakie rzuca skarb 
biusty, drożyzna, partyjna wcina 
wszystkich ze wszystkimi, uicza- 
bliźuione rany oderwanych kresów.’, 
a jasnem okiem spojrzeć na to, co 
mimo wszystko dobre jc-st i z ozego 
inożna być dumnym. I nie poto 
czynie ten przegląd, aby zasnuć w 
chwale, lecz poto jedynie, iby w dal
szej pracy nie ustać. Bo wiele patia 
zlani, siejących zmechcenie i nie
wiarę. Oduczono się ufać tym, któ
rzy nie szczędzą zapewnień o wła
snej mocy czynu i woli i pewności 
dopięcia rzeczy'- wielkich. W idzi-no 
jiiż mnóstwo obietnic ipustyjfcii i wy
siłków- jdących na marne. To też tu 
i ówdzie wkrada się zwątpienie w 
osięgalność takich wartości, które 
jednak zdobyte być muszą. Dotyczy 
to przede wszy stkiem skarbu. Po fe
brze programów własnych i wiary 
w programy cudze uzdrowienia 
skarbu — opus zczają się dziś ręce w 
w zupełnej desperacji. Jak i dokąd? 
— o tern się nawet myśleć nie chce.

W takich właśnie chwilach nad 
w yraz ciężkich gojącą i krzepiącą 
jest myśl pogodna o tern. co wbrew 
trudnościom dało się już zdobyć i o- 
siągnąć. Zwyczajnie źródłem opty
mizmu naszych oprymistćw są bo
gactwa naturalne państwa. Oblicza 
;się, ile to funtów szteringów czy 
dolarów-, pokrywających całe nasze 
zadłużenie wewnętrzne i zewnętrz., 
nc, dałoby się uzyskać przez sprze
daż jakiejś puszczy czy kompleksu 
kopalń. Niewątpliwie. W  tych bogac
twach, choć nie w ich przymusowej 
sprzedaży —  zawiera się jądro na- 
dzieii p rzysięgo  rozkwitu narodu. 
Ale to za mało. Bo czemżc martwą 
się nasi pesymiści? Nie naturainem 
ubóstwem. państwa, lecz nieumiejęt
nością wykorzystania istniejących 
bogactw. Określa się to krótko, 
brak odpowiednich łudzi i brak zmy
słu organizacyjnego.

Odpowiedź więc trzeba dać w 
takich kategoriach, które dowodzą, 
ż.e są właściwi ludzie, by Idby ich 
wyszukać i umożliwić im pracę, i 
że jest zmysł organizacyjny. Z po
śród szeregu dowodów, potwierdza
jących naocznie iwve twierdzenie, 
głosem może najdobitniejszym prze
mawia nasźe kolejnictwo 1 armja.

Aby ocenić ogrom pracy, włożo
nej w kolejnictwo, i zrozumieć świe
tne jej wyniki, nie można patrzeć 
pod kątem widzę i a niedzielriej w y
cieczki na lokalnych lub podmiejskich 
liujach. Natomiast trzelba ogarniać 
całość i — porównywać. Uprzytom- 
nieć sobie te szczątki i niedobitki, z 
jakhrfi zaczynano, ten wybrakowany 
materiał, jaki nam wydano. Przy- 
pomieć sobie te niedawne ,pociągi o 
szybach wybitych, — brudne, nic- 
^Awieilono, nicpunktualne i nieliczne

Sowieiy zapraszają hapHał obty
d o  w s p ó l n e j  e k s ^ l u a t a c j i  l u d u  r o s y j s k i e g o *
Fin a n siści austriaccy korzystają z zaproszenia i „prezentują"  

W niesztcrgow i połowę akcv .
'Telegram \vt;sny 

Pogranicze polsko-sow.,
11. sierpnia.

(E). Sw-ego czasu donieśliśmy w 
„Gazecie Lwowskiej" o udzieleniu 
przez rząd sowietów ogromnych 
handlowo - przemysłowych koncesji 
specjalnie założonemu w tym celu 
konsorcjum austrjackiemu pod na
zw^ „Rusaustorg". Jak obecnie do
noszą z Moskwy, ogłoszone zostały 
szczegóły tego układu, nie pozba
wionego znaczenia politycznego, a 
zarazem świadczące aż nazbyt w y
raźnie o prawdziwych intencjach 
rządu sowieckiego, przy zaangażo
waniu obcych kapitałów na rzecz 
akcji „odrodzenia" Rosji sowieckiej. 
Dość zauważyć, że kapitał zakłado
wy nowego konsorcjum składa się 
z 1000 akcji po 10U0 dolarów am. Z 
akcyj tych za połowę (a więc w o- 
gólnej kwocie pół milj. dolarów) u- 
zyskuje prawo własności rosyjski 
„wspólnik** — państwowy „Wnie- 
sztorg“ . Ostatni jednak faktycznie 
żadnych sum nie wnosi, austriaccy 
zaś finansiści „prezentują" mu jedną 
ćwierć ogólnej liczby akcji całkiem 
zadarmo, a za drugą ćw-icrć akcji 
(na kwotę 250 tys. dolarów) „Wnie- 
sztorg" obiecuje stopniowo pokryć 
należytość z...' sum przyszłego zv- 
sku konsorcjum. Ciekawy jest „roz
dział" tych przyszłych zysków. O 
ile zysk nie będzie przewyższał 10 
proc., to w całości dostanie się 
„Wniesztorgowi". jeśli zaś dojdzie 
do 40 proc., to połowę zysku ma o- 
trzymać „Wniesztorg", a o ile zysk

„Oazety Lwowsfc.*).
ł przewyższy tę sumę, „Wniesztorg" 

iz.yska aż, 60 proc. wszelkich do
chodów- konsorcjum. '

Dalej należy podnieść, iż wedle 
układu austriaccy finansiści zobo
wiązali się udzielić „Rusaustorg‘owi" 
kredytu towarowego na eksport do 
Ukrainy sow-. w kwocie 1.600 tys. 
dolarów-, a .swoją drogą konsorcjum 
ma „kredytować** różne związki 
kooperatywne za pośrednictwem 
„Wniesztorga" kwotą do 1 mil., do
larów. Cala więc akcca opanowania 
rynku rosyjskiego, a szczególnie u- 
kraińskiego przez przemysł austria
cki ma się wyrazić... w ustaleniu 
wspólnej eksploatacji, oraz monopo
lu paskarskiego tego konsorcjum 
wobec ludności rosyjskiej celem za
pewnienia olbrzymich dochodów 
Łiałaczom ..Wniesztorga" i „za
przyjaźnionych" finansistów austria
ckie!-.

Ciekawy w- końcu szczegół: na
tychmiast po zatwierdzeniu tego u- 
kładu rząd austriacki wydał rozpo
rządzenie o zwrócie gmachu b. ro
syjskiej ambasady w Wiedniu dla 
sowieckiego przedstawicielstwa tam
że. Aż do ostatniej chwili rząd ka
tegorycznie sprzeciwiał się wykona
niu tego żądania sowietów. Jak 
twierdzą, w tych dniach ma być o- 
głoszony jeszcze cały szereg „przy
chylnych “ wobec sowietów- czynów 
Austrji, wynikających ze zobowią
zań natury politycznej, przyjętych 
przez zawarcie umówionego układu 
liandIow-cgo.

i zaraz potem uwzględić slan o- 
bccny. Pod vrzględcin punktualności, 
sprawność1 i bezpieczeństwa nasze 
kolejnictw o może bez. wstydią kon
kurować z resztą Europy. Z dniem 
każdym tabor pow iększa się i odna- 
. i a. Jeździć mówimy wygodnie, ma
jąc pewność, że zajadziemy tani i 
.\iedy, gdzie i kiedy ma być cel no- 
Iróży.

/  takich parów nań dow iedzieć się 
’atv .o jeszcze niejednego. Jest sąsia
dem Polski państwo, które o wiole 
dziesiątków lat wcześniej cieszyło 
się samodzielnością, niż Polska po 
ej utracie, i kiórc itiż wtedy zaży
wało błogosławieństw pokoju, gdy 
Boiska rozpoczynała najcięższą wal
kę o swój byt pańsrwowT. O rób  w 
tem państwie naczelnik stacji nieraz 
dopiero w ostatniej chwili może po
dać czas nadejścia pociągu, a jeśli 
w Potsce pociąg spóźni się o kilka 
. zy kilkanaście godzin, jest to jak 
sou szechnie wiadomo kurier 

pieszący’ ’ cd tego właśnie sąsiada.
Drugim obiektem pocieszenia jest

armia. O niej nic trzeba się chyba 
rozpisywać. Nawet niepoprawny nie- 

Iancłioiik traci swój smutny spokój.

kiedy wsipomnScć o armii. Jest ona si
łą dojrzała, nippowstrzyimaną w swym 
prostolinijnym rozkwicie. Z podzi
wem mówią o niej obcy. z nią tyiko. 
liczą się przeciwnicy. A przecież nie' 
jest o«na owocem uaiurainych, nie
wykorzystanych dotąd bogactw Pol
ski. lecz wyłącznym produktem 
fu órestej pracy, ponuukiem zmysłu 
organizae; juego i dzieL-m ludzi, któ
rzy zjuieźji .się i stanęli na właści
wych posterunkach.

'iMeje kolejnictwa naszego i ar- 
tn.ii poznawać powinni ci, którzy ła
mią się i eirwicią. Dzieje te studjo- 
wać powinni ci. którzy dotąd be>- 
skctecznie imUfcią ofeiiu^waf poło
żenie w innych działach gospoda
rzenia państwem. Niewątpliwie od
szukaliby talii jakieś wspóine wy
tyczne, jakąś receptę, stosowaną i w 
organizacji kolrinicrwa i artnji z tak 
znakomitym wynikiem*

Nie przesądzając trainości wybo
ru możnahy podać jedną taką zasa
dę wspóuia: korv.sekv'entiia realiza
cja raa zakreśloego planu — bez 
Nąg-ych zmfeui „systemów** i bez 

'oświadczę ., przeprowadzanych1 
przez teoretyków hrb dyle tentów 

żywym organizmie państ ^  
w ym.

»■ ■ t> ■■ ■ ■

Ustalenie w p H ii  hssztśw 
utrzymania.

'Telefonem i*d naszego korespondenta).
W ars awa, 14 sierpnia. 

(I) Dnia 16 b m. odbędz e się 
posiedzenie komisji dla ustalenia 
wysokości kos.-tów utrzymania. 
Ustali ona ra tam posiedzeniu 
wzrost kosztów utrrymania za pierw- 
c ą  połowę sierpnia.

----------a -

Z ihwidow. M a  dla (irttm.
(Telefonem o<J naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 sierpn a 
(J) Min sterstwo spraw- wewn. 

zamierza do końca b. r. zlikwid - 
wsć wszystkie cbozy dla inte,no
wa u i ch w Polsce.

Zaniechanie naszego efcspartn
lako skutek zarządzeń walutowych.

Poniżej zamieszczamy artvL’K. 
oświetlając* ujemne skutki, jakie 
wywieraia nrZsjiisy dew izow e na 
nasze stosunki zezagratiicn. Oma
wiane w tym artykule przepisy 
wprawdzie zastąpiono nowem roz
porządzeniem de wizo w cm. wyda- 
nem w ostatnich dniach, (dotych
czas icdnak nic wprowudzoncrii w 
życie), nie mniej jednak poruszo
ne w artykule uwagi pozostają 
i nadal aklualnemi. ponieważ i no
we rozporządzenie zawiera w od
niesieniu do eksportu zagranicz
nego szereg postanowień, w —zna
cznej mierze utrudniających ob - ót 
z zagranica, „zaświadczenia" wa
lutowe również i nadal obow ią
zują.

t Lwów, 14. sierpnia.
(łG .) Pisaliśmy w ..Gazecie 

Lwowskiej" o grożnem przesileniu

w naszym przemyśle, szczególnie 
tekstylnym i iu. gałęz.ach. opicają- 
eych się o surowce, importowane do 
PoNki z krajów obcych, a snowodo- 
wanem przez zawadzenia waJuiow e.

Jak obecnie informują nas z po
ważnych kół pr/cmysinwycli. ..spa
dek po Grabskim" 5al nic mniej fa
talne skutki również w dziedzinie na
szego eksportu. — Miano wWic — 
spowodował niemal całkowite zanie
chanie naszego handlu zagraniczne
go, szczególnie zaś z Riimunją.

Należy podnieść, iż w  ciągu osta
tnich dwu lat nasze «tosunki handlo
we z tą sąsiadką rozwinęli* się wspa
niale. tworząc noważną część całego 
naszego Ulan.-.u wywozowego. —

i
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Na rynku rumuńskim zwłaszcza 
„zakorzeniły" się nasze wyroby tek
stylne i galanteryjne. Dość zazna
czyć, ze przeiiri sł łódzki eksporto
wał ostatnio do Rumunii prawie do 
-10 procent wszystkich swych wyro
bów.

Rozwój oraz nieustający wzrost 
naszego eksportu do Rumunji wpły
nął także b. dodatnio na ukształto
wanie się kursu marki polskiej na 
rynku rumuńskim, zapotrzebowanie 
bowiem marki polskiej celem pokry
cia zobowiązań eksportowych wciąż 
przewyższało przypływ marek pol
skich z eksportu rumuńskiego do 
Polski. Dzięki temu „nadmiarowi" za 
nasza markę w Rumunji zawsze pła
cono wyżej, niż to wypadało na pod
stawie parytetu zurychskiego. Tera
źniejsze zaś nagle zar: dianie eks
portu do Rumunji spowodowane zo
stało żądaniem t. zw. „zaświadczeń" 
dewizowych o wpłynięciu całej sumy 
kupna w walucie obcej do P. K. K. P.. 
albo też do jednego z banków, upo
ważnionych do inkasowania należy- 
tości towarowych za granicą. Kupcy 
rumuńscy nie nn>gą zadość uczynić 
temu żądaniu przedewszystkiem z 
tego powodu, iż zwykle opłacali swe 
należytości w markach polskich, któ
re otrzymywali w bankach polskich 
jako zapłatę przekazowej waluty ru 
muńskiej wedle kursu dziennego na 
rynku zakupna. —

O ile obecnie pokrywają należy
tości towarowe w gotówce, to nie o- 
trzymują zaświadczeń dewizowych, 
a nie posiadając tych, pozbawieni są 
możności eksportowania zakupio
nych towarów przez granice, urzę

d y  celne bowiem — zgodnie z roz
porządzeniem wyższej władzy, — 
nie przepuszczają żadnych przesy
łek, nie zaopatrzonych w zaświad
czenia dewizowe. Unormowanie zaś 
pąkżytośęi płatniczych za poiyocą 

"TftmkóW .dewizowych względnie P. 
K. K. P. i zaciągnięcie w ten sposub 
koniecznych zaświadczeń niemożli
we jest z powodu tej gwałtownej ró
żnicy w kursach walut obcych, które 
płacą banki dewizowe, a kursami na 
ręnku prywatnym. Różnica ta co do 
dolarów i innych obcych walorów, 
ostatnio wynosi 35—45 procent Ogól
nej wartości i >v takiej mierze miała
by obciążać cenę kupna towarów 
eksportowych. Rzecz zrozumiała, iż

aa
MAUR1CE LF.BI ANC,

'£sowieckiej Rośli.
Prisślada >rci_\ie polskich kapłanów.

(Korespondencja właśni „Gazety Lw.").

I

M U  i lO S IE lft .
tPraaUać z orjpg. Heleny Przyjeauktei)

( O lg  delsrjrlf.

Następowały drobne opowiadania 
z młodocianych lat W ery — szcze
góły, których nie pamiętała sarna, 
lub o których sądziła, że nie są zna
ne nikomu.

„Pewnego dnfa — w Tuilerjach 
— a miała wtedy lat szesnaście — 
otoczyli ją kołem ludzie nieznajomi. 
Podziwiali jej urodę, nie mogli dość 
się jej napatrzeć: przyjaciółki — nie- 
zazdrosne — śmiały się, uradowane 
łem uwielbieniem tłumu...

„Otworzysz kiedyś, Praniu, prawą 
Jej rękę: znajdziesz na dłoni długą 
białą szramę: to blizna, pozostała po 
ranie z przebicia raczki kolczastą 
nasadą żelaznej sztachety..."

Naturalnie, ostatnie ustępy nic 
były pisane dla Frania i chłopak też 
ich nic czytał. Buchał z nich żar, na
miętność. chwilami do szału posunię- 

! ta, to znowu miłość głęboka i uwiel
bień pełna: czasem zbolała oddale- 
łiitm, to znów nadzieja rozedrgana, 
lecz zawsze jednako pełna szacunku, 
oddania — ścieląca się do stóp...

Łuck, 11 sierpnia.
Z wlnrygodn<cii ust dowiadu ę 

się, że skazani na długo!' tn e win
ienia ;'o  ą y księża w Moskwie 
. y lą w okiopnych warunkach. Księ
ża ci są pozbawieni n etylko wszsl- 
n i cli pociech moralnych, a e muszą 
z osić w więzieniu także głód, 
g d /ż  d 'Starcz ma żywność całkiem 
d i nich nie docholiz', a w osla- 
n ch cza ach abronieno nawet 
donoszenia im cep  ej strawy, ie- 
Jukuia.- ją d ; dwóch ni w tygo- 
lnij. T kie n eludzi ie postęp 'w a- 

:ie  z więźniami d iło  już stras ne 
r zult ty, gdyż jeden zuw ięzonych 
łs. Stanisław E • mont, dost ł po- 

ieszania zmysłów, ch rego izoio- 
•va:io t d innych więź :i. umieszcza

jąc go w osobnej celi pod zam
ienię, iem b z żadnej opieki. W  lej 
celi cnory um ysow o cdow iek stale 
sam przebywa i ni- wypuszczają 
go na > fet dla załatwienia ti jologi- 
.znylfjj potr. eb.

Ponadto w os atnich czasach 
aresztowano i osadzono w więzie
niu w Moskwie: km Anchz ja Ko- 
bier.'kiego, prefekta szkół w Hu
mania, ks. Józef i Aleksandrów icza 
i ks. kan. Aleksandr a Kuczyńskiego 
z Żyt omieiza.

W czasie, kiedy polscy k - i , ż; 
ci rpią tego rodzaju prześladowa
nia w Boiszewji, patrja: cha Tyciu n 
s arży ię na ucisk p<awosLw'r. 
w ! olsce. —  Zwykła bolszewiek 
taktyka!

gdy kalkuluje się towar w markach
polskich, kupcy względnie fabrykan
ci rrie mogą faktycznie otrzymywać 
przy realizacji transakcji o niemal 
całą połowę mniej.

Wytworzyła się w ten sposób sy- 
uaeja, przy której wszystkie towa- 

f*/ importowane z Polski nagle miały 
oznać na rynku rumuńskim gwałto- 
nej zwyżki na 35— 45 procent, mi

mo wpływu innych, również powo
dujących podwyżkę cen t. zw. „uor- 
nainych czynników". —

Jasnem jest, że konkurencja han
dlowa fabrykatów i wyrobów z in
nych krajów (głównie z Czechosło- 
wacij) uniemożliwiła dalszy obieg na- 
zych towarów na rynku tym, który 

leszcze tak niedawno m ał świetne 
widoki rozwoju. — Obecnie eksport 
nasz został, — jak już podkreśliliśmy 
— całkiem zatamowany aż do czasu 
zniesienia fatalnych zarządzeń Walu
towych. opracowanych przy zupeł- 
nem zignorowaniu rzeczywistości o- 
raz żywotnych interesów naszego 
przemysłu i świata handlowego. — 

Równocześnie zauważyć trzeba 
zastanowienie transakcji w handlu 
marką polską, na którą popyt zmniej
szył się gwałtownie. —

Należy jeszcze podnieść, iż nie
pomyślna dla nas konjuukturę inten- 
zywnic usiłują wykorzystać nasi

„przyjaciele" Czesi, którzy ostatnio 
w sposób gwałtowny rzucili się na 
nasze „wolne placówki", dążąc do 
podboju tego rynku i utrwTalenia swe
go stanowiska na rynku rumuńskim. 
— Czas nagli, aby zupełnem zniesie
niem niedoszłych a fatalnych zarzą- 

1 dzeń zapobiedz naszej ruinie gospo
darczej i utracie wybitnego rynku 
dla nasdego rozwijającego się prze
mysłu.

B u t a ;  Inspekt rum Inwaler i.
(Telefonem od naszezo korespondenta).

W arsza w a , 14 sierpnia. 
(J) Jak z Moskwy donoszą, Bu- 

dienny mianowany został inspekte 
rem kawałerji wszystlicli wojsk ro
syjskich i przenosi się do Moskw ,

fWutoja rapy tu Zagłębiu 
BurysłaissMsm zmniejszyła się.
(Telefonem od cŁSzeeo korespondenta.)

W arszaw a, 14srer,ni . 
(J) Produkcja rop / w Zagłębiu 

Bory ław3kiem wynosiła w lipcu 
4151 s/i cystern, czyli w stosunku 
do c trwca zmniejszyła Się o 120 
cystern.

OśwKtaiie p. Viung*a.
fTelefonera od naszego korespondetit*.

W arszaw  a, 14 sierpnia 
(J) Londyn: kle „T  mes“ aonc- 

szą: P Young, człcne.ie parła entu, 
informuje na , że otrzymał . apr ;- 
szenio na k ótifiy pob t w Warsza
wie celem udz elenia rad co do 
niektóiych punktów, oiyvZącyc:'i 
finansów Polski, l.cz  nie jest je
szcze rzeczą pewną, czy będrie 
mógł przejąć t > zaproszeń e.

   — o   ■

Pslsbo a Finlandie.
(Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 14 i  ery, ni. 
(J) Jak słychać, prz dm otem 

obrad delegacji finlandzkiej, bawią
cej obecnie w Warszawie, jest trak
tat haud owy z Polską, w mysi 
któ ego Polska wy w ,’ ić będ. i 
do Finlandii: zboże, cukier, uidna 
Mlcturę, nafię, ga antę'- ę, obu ie 
i t. p., otrzymywać z s będzie; a* 
ler, m /sę dr ewną, wy:oby stair 

we i t. d.

Ramaniśc! nadrefisc; ż? ;-|g  
pokoju i Francji).

(Telegram ..Gazety I-wr vskie|*.1
f ii. s Id rf, 13 - pn a.

Na zebraniu part i komuni rów 
adremfcirh domaga! Uę nr&- ód- 

' i part;i, Mattes, proklam wżur.a 
repub' : 1 ihiureńsklel, piętnował o- 
sr.r ańczn politykę rządu Rzes*y 
i mer. y cpór, ) awoływat do no- 

oju z Francją i w .kazyuał na 
oiieczn ść spłacenia i r : . z  Nfem- 

cy należny h o(!srk'>dow:ń. Movrę 
i.:; przyjęto oklaskami.

—o —  ■

Polscy biskupi p rzosia  bo - 
edukacji.

'korespondenta własna .'.Gazety Lw.**), 
Cręctocho a, w sierpniu.

Zjazd polskich biskupów, który 
dbył się tut: | niedawno post no- 

w ł z całą energji zwrócić się prze- 
c w systemowi looedukacyinemu w 
srkołach, ; e względu na niebezpie
czeństwa, grożące młodzieży przy 
zastos waniu te o sy? emu Z'?.zd 
prosił prym/sa Dalbora, aby w 
imieniu całego Episkopatu Polsk e- 

o wystosował odpowiednie pismo 
o odpowiednich cansiwr. wyth 

władz.

Weronika odłożyła gęsto zapasa
ne ćwiartki. N;c była w stanie czy
tać dłużej...

— Tak, mój Wesołku — mówiła 
do psa, który już — po zwyczaju — 
służyć przed nią zaczynał — przy
znaję, łez mani pełne oczy. I powiem 
ci coś, piesku, czegobym nie powie
działa nikomu: czuję się poruszona 
do głębi, mimo, że zdawało mi 
się, iż wszelka tego rodzaju wra
żliwość na zawsze już we mnie za
marła... Staram się przywieść na pa
mięć wspomnienia, wywołać obraz 
człowieka, który wznieść się umie 
na takie wyżyny uczucia. Napróżno. 
Nic nie wiem. Zapewne jakiś przyja
ciel z lat dzieciństwa, którego o ci
che przywiązanie do innie ani podej
rzewałam. Nawet jego nazwisko 
przeszło w pamięci bez śladu.

Przygarnęła psa do siebie.
— Dwa zacne, najlepsze serca — 

prawda. W esołku? — Ani mały. m 
wychowawca, nic są winni potwor
nych czynów, spełnionych w mych 
oczach Jeśli wciągnięci zostali przez 
wrogie nam żywioły, stało się to 
wbrew ich woli, czy może bezwied
nie. Nie wierzę w gusła, ni czary, nie 
wierzę w zioła, których napar po
zbawia ludzi zmysłów. Jest jednak w 
tern wszystkicai coś niezwykłego —

prawda, Wesołku poczciwy? Dzie
cko, hodujące na Kwietnej Kalwarji 
„kwiat swojej mamusi", nie może być 
wszak mordeicą. I Honorata nie mu
siała daleką być od prawdy, mówiąc 
o jakiemś szaleństwie przejściowem. 
O trzaśnie się z tego i wróci tu po 
nas — prawda. W esołku? — wróci 
razem z p. Stefanem...

Płynęły tak godziny ukojenia. 
Weronika czuła się mniej samotną 
w życiu. Chwila obecna przestała ją 
przerażać — w przyszłość też pa
trzeć zaczęła z otuchą.

Zamknęła pokój, żeby nie uciekł 
jej Wesołek, postanowiła bowiem 
nazajutrz puścić się na zwiady, po
wierzając siebie jego instynktowi.

— A teraz, Wesołku — mówiła, 
wypocząwszy po nocy spokojneti, —- 
musisz mnie prowadzić. Dokąd? Do
kot Ależ naturalnie, do przyja
ciela, który panu Stefanowi przysy
łał zapasy. Chodźmy.

Wesołkowi w to graj tylko. Pu
ścił się pędem przez drogę, wpośród 
murawy, ku dolmenowi i w jej poło
wie zatrzymał się, naszczekując ra
dośnie. jak gdyby wzywał Weroni- 

| kę, by przyśpieszała kroku. Następ- 
i nie skręcił w prawo na ścieżkę, wio- 
* dącą w zatrzęsienie rumowiska, tuż

obok skał nadbrzeżnych. Dotarłszy 
tam, przystanął znowu.

— To tu? — spytała Wera.
Pies przypadł do ziemi spłasz

czony cały. U podnóża dwu złomów 
kamiennych, wzajem do siebie przy
partych. i pokrytych gęstą oponą 
bluszczów, rozrosłych bujnie, jeżyła 
się gęstwa krzewów ciernistych. U 
dołu, z pośród ich łodyg kolczastych, 
ziało ciemnym otworem przejście 
maluchne. niewiększe od nory króli
czej. Wesołek wślizgnął się przez nie 
i zniknął, lecz po chwili wynurzył się 
z powrotem, naszczekując na W ero
nikę. która musiała wrócić do Opa
ctwa po nóż ogrodniczy, celem w y
cięcia łodyg i cierni. Po półgodzin
nej pracy udało jej się usunąć je o 
tyle, że ujrzała w ich miejsce wyła
niające się stopnic Schodków ka
miennych. Spuściła się niemi no o- 
macku za przewodem Wesołka i we
szła tym sposobem w rodzaj długie
go tunelu, kowanego w szczerej ska
le: doprowadzały doń światło od 
prawej strony małe otwory: wspiąw
szy się na palcach, stwierdziła, że 
wychodzą na morze,

<C. (L o j.
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Strajk w Gdańsko wykach! 
na nowo.

Rokowania potsko-gdańskie podjęte.
(Telegram „Gazety Lwowsitiei").

Gdańsk, 14. sierpnia.
Strajk generalny zakończy! się. 

| Robotnicy portowi i w  przemyśle 
'drzewnym przystąpili dziś rano do 
'pracy. Jednak o godz. 10-tej zastraj- 
kowali znowu, oświadczając. że 

-przyznana podwyżka zarobków jest 
niewystarczająca.

I Dzień wczorajszy mina! spokoj
nie. Tramwaje kursują., restauracjo i 
kina sa otwarte. Dziś ukaż.a się 
wszystkie dzienniki.

; Ccr.y chicha, maki i innych środ
ków żywności wzrastają z godziny 
na godzinę. Za litr mleka żądano 42 
tysiące mkn.. za chleb kartkowy 150 
tysięcy mkn.. za niekartkowy 300.000 
mkn., za mąkę na kartki 47.000 mkn.

„Dziennik Gdański” prze.sta! na 
razie wychodzić. Dziś mają być pod
jęte z powrotem rokowania polsko- 
gdańskie, które przerwane zostały 
dnia 7. b. tn. Omawiane będą spra
wy podwójnego opodatkowania oraz 
sprawa pomocy prawnej w sprawach 
podatkowych.

- -w

G pilskich bishiipńsg w i t a -  
pyct.

(Korespondencja własna „Oazety Liw.**).
Rzym, 10 sLrpnia.

Bawił tutaj’ p zez kilka miesięcy 
fcs W acław Kruszka, proboszcz w 
Milwaukee w St- Zjedn. w sprawie 
mianowania polskich biskupów d a 
Ameryki. Obecnie ks. Kruszka wy 
Je hał do Polski i odwiedzi wszyst 
kich polskich biskupów, ażeby ich 
prosić o wstawiennictwo u Oje 
6w i o  poparcie próśb amerykań 
skich Polaków.

Wedle cylr, podanych przez ks 
Kruszkę, ilość Pi laków-kaiojikóa 
w największych skupieniach w S . 
Zjed oczon. wynosi w przybliżeniu: 
W prowincjach Chicago około 5 .0  
tys„ Mil aukee —  300 tys., New- 
Jork — 3 0 ) tys., F ladelfji —  400 
tys.. Boston — 2S0 tys., Cincn - 
nati —- 350 tys., St. Paul — 150 
tys., St. Louis — 150 tys

Dla obsłużenia tylu wiernych 
Jest dotąd w Si, Zjedn. jeden je 
dyny biskup Roće.

n a d e s ł a n e .
Ginekolog

Dr. H. BHE3TEB powrócił
MICHALINA HAUSNEROWA.

letnie obozy ćwiczeń.
Tajemnicze namioty i ich mieszkańcy. — 
igrzyska w słońcu. —  Cci i treść życia 
w obozach. —  Kształcenie przyszłych 
żołnierzy.^ —  Zabawa „w  wojnę” . — 

Ćwiczenie w sportach.

Lwów.- 14. sierpnia.
I.

Na szerokim łęgu nad brzegiem 
bystrej wody górskiej bieli się wie
niec płóciennych namiotów. Czyżby 
obóz cygańskiej bandy? Być może. 
bo oto z pod białych zasłon wyła
niają sie postacie nnwpół obnażone, 
ogorzałe w słońcu na barwę bronzu. 
Ale nie widać brodatych twarzy, sre
brnych; guzów, złotych cekinową ani 
barwnych chust niewieścich.

Mieszkańcy obozu sa młodzi, 
zwinni i raczej radosnym Grekom 
lub walecznym Iridjanom podobni: 
dzień cały igrają w słońcu, ciskając 
oszczepem i dyskiem, wspinają się 
Po huach. skaczą wzwyż i w dal,

JgSOfr m w  biadaniu brwwt Tą

W i e  metody wobec Słowaków.
Życie i ło s a k ó w  i R usinów  w jarzm ie czes'<iem —  Czesi nie 
przepuszczają Słow aków  do P o lsk i. —  P re szb u rsk i „ 5 lwV3k "

zawieszony.

Lwów. 14. sierpnia.
Z TucCzarskiego Sw. Marchia 

donoszą, żc P.-'grzywki Słowaków 
na Kalwarię Z-eG.r/idow*ską do Pol
ski w iy-m roku nic będzie. Komen
dant wojskowy czeskiego okręgu 
pogranicznego oświadczył organiza
torom tegorocznej pielgrzymki, te 
pod żadnym warunkiesn nie pozwoli 
Słowakom przekraczać granicy pol
skiej. Krok swój umotywował tern, 
że dzieje się to „zc względów' wo
jennych” .

„Czeskie Slovo”  (Nr. 184 z 7. 
VIII. br.) donosi z Konzyc, 'że sąd 
tamtejszy skazał na 10-miesięczne 
więzienie ks. Andrzeja Fankowicza 
z powodu podburzania przeciwko 
Czechom. Ksiądz ów jest Rusinem i 
proboszczem- gr. kat. obrządku, 
siwzectwlającym się systematycz
nie przez rząd czeski propagowanej 
dla celów korytarza czesko-rosyj- 
skiego prawosławizacji wschodniej 
Słowaczyzny i Rusi Przykarpaddej.

Słowaków samosta;iowic;tia o sobie. 
Obecnie według „Cze.sk. S!ova’’ 
(N.r. !8I z .3. VIII.) ponownie osadziły 
władze czerskie 2 księży słowackich 
w Rimawskicj Sobocie w więzienia;, 
albowiem ..szczwali’’ także przeciw
ko Czechom. śpiewając podobno po 
inadziarsko. To wszystko dzieje się 
na podstawie nowej ustawy „o obro- j 
nic rcpmbliki*’ którą została pod fug 
przyznania renegata słowackiego i 
eksministra Derera. uchwalona w y
łącznic przeciwko Słowakom.

Jak nam donoszą z Prcszburga, 
władze czeskie zawiesiły na czas 
nieograniczony „Siovaka’’ preszbur- j 
skiego z powodu jego otwartego 
wrystąipicnia w Obronie Słowaków 
przeciwko tyranom czeskim, przeciw 
drakońskiemu absolutyzmowi, któ
rym rządza się Czesi na Słowaczy- 
źflie pod maską „demokracji’ ’. Roz
goryczenie Słowaków przeciwko 
Czechom z powodu tego zawiesze
nia popularnego dziennika slowac-

Wilson o oboennj sytuacji
ŚTOtOSCj.

(Teletram „Oazety Lwowskie!”!
Iondj n, 13. .sierpnia.

Z Waszyngtonu donoszą, iż b. 
prezydent Wilson po raz pierwszy 
od czasu swej choroby, zamieścił w 
prasie pogląd na obecną sytuację 
Światową. Wilson stwierdza przede- 
wszystkicm, żc demokracji, klóra u- 
twierdziła sic upadkiem „kaisery- 
zm u” , zagraża nowa rewolucja. 
Również i cywilizacji grozi zagłada, 
jeżeli rowy duch nie opanuje świa
tem. Obecne stosunki, panujacc w 
święcie, nie mogą się utrzymać na 
dłuższa metę. dlatego Wilson prze
strzega kierowników obecnego po
rządku światowego przed duchem 
niepokoju, który musi doprowadzić 
do zniszczenia tak drogo okupionej 
demokracji.

Ten sam Wum-er wzmiankowanego z kiego jest ogromne. Jak wiadomo,
czasopisma spodniowa się, że w  
przeciągu kilłcu diii wydany zosta
nie Irst gończy i przeciwko prof. dr. 
Tuce. głównemu redaktorowi „Sło
waka” prerszburskiego, który imie
niem Khibu posłów i sesiatorów sło
wackiego stronnictwa sępa"'ty .sty
cznego ks. Hlimki domagał sie przed 
Rada Ambasadorów przyznana dla

rząd czeski starał się już dawniej 
zniszczyć materialnie ów  organ, kon
fiskując go regularnie co tydzień 4— 
5-krotnie i powodując przez to w y 
dawcom 50—60 tys. szkody w kor. 
czeskich. Gdy jednak i to nic „po
magało", władze czeskie poproś tu 
czasopismo owe zawiesiły,

Hi: uznają się m a m
Anglja zwraca okręty Sowietom. — 
Zaproszenie dziennikirzy so'y. do 

Niemiec.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**!,

Moskwa, 13. sierpnia.
Arcybiskup Peuzy Włodzimierz 

ogłosił list otwarty do Ticliona. W  
liście tym Włodzimierz przypomina 
Tichonowi, że w r. 1918 został przez 
Tichona zasuspendowaay w tej sa
mej formie i na podstawie tych sa
mych praw kanonicznych, na pod
stawie których wyższa Rada cer
kiewna zasuspendowała Tichona. 
W obec tego, jeżeli Ticlu- ■ nic uważa 
za stosowne złożyć >\vęj godności, 
tak samo i Włodzimierz u waż u się 
za godnego piastowania mu i swej 
godności.

Z Petersburga wysłano do Anglji 
dwa oddziały marynarzy celem prze
jęcia dwóch okrętów, jakie Anglja 

i zwraca Rosji sowieckiej w zamian 
za dwa okręty angielskie.

Rząd sowjecki zawarł umowę z 
pewnem ang. Tow. linji okrętowej, 
na mocy której między Odessą a 
Nowym Jorkiem będzie stworzona 
komunikacja dwa razy na miesiąc.

W  ciągu ostatnich dwóch tygod
ni epidemia malarii znacznie się 
wzmogła. Komisarjat zdrowia usta
nowił specjalną komisję dla walki z 
malarją.

Dziennikarze niemieccy za zgoda 
rządu niemieckiego zaprosili dzienni
karzy rosyjskich na zjazd do Nie
miec z końcem sierpnia, celem zwie
dzenia Niemiec, a jeżeli to możliwe, 
i Zagłęb>a Ruliry.

Hroif a tcIspficzRŁ
—o—

— W  kołach Watykanu krąży 
pogłoska, iż kardynał Gasparri za
mierza podać się do dymisji. Przy
czyną tego kroku mą być rozłam 
partji „Popolaro” , której Gasparri 
był protektorem.

— Przybył do Rzymu wicemar
szałek Sejmu p. Zygmunt Seyda i 
zabawi przez parę dni.

— Delegat rumuński w komisji 
Ligi Narodów dla opracowania pro
jektu układu o ograniczeniu zbrojeń, 
podał wniosek, aby projekt układu, 
uchwalony już w drugiem czytaniu 
przez Komisję, został podany do 
wiadomości Rosji sowjeckiej. Wnio
sek został przyjęty.

— Ehrhardt bawi aa Węgrzech 
w miejscowości Balaton FóLar, 
gdz:e zamieszkał w jednym-Z hoteli 
pod fałszywe! n :a • wi-.kierr.. '

— Ogólny niezależny Związek 
robotników fmuc. wydał w „Huir.a- 
ińte” odezwę do robotników francu
skich. zwracającą uwagę na ciężki 
stan klasy robotniczej w Niemczech.

— W Lyonie pożar zniszczył nie
mieckie i austriackie eksponaty, na
desłane swego czasu na wystawę 
międzynarodową. Pożar ogarnął kil
ka budynków.

— W  sobotę wieczorem zderzy! 
sie kolo Neudori (Czechy), pociąg o- 
sobowy z pociągiem towarowym. 
Jeden funkcjonariusz zabity, 20 po
dróżnych odniosło rany.

r
HU

znów nurzają się w przejrzystych 
falach rzeki, grzeją się na piasku w 
strumieniach gorącego słońca. lub z 
miseczkami biegną na wyścigi do 
wielkich kotłów, gdzie warzy się 
strawa. A wreszcie — o dziwo! — 
Indjanie wdziewają szare bluzy i sta
ją na zew' pobudki pod karabinem. 
Żołnierze!

To dziwne społeczeństwo, które 
precz odrzuciło wszelkie niewygody 
kultury, by chłonąć pełnr piersią 
wszystkie czary wolnych m z cór  ro 
ni gór. lasów i lak — to itiui obóz 
wojskowy młodzieży.

Prawdopodobnie niewielu .• u as 
słyszało o takich grupach. 10/ iv.ieo- 
nych po błoniach najpięknieisz;, eh o- 
kolic całej Rzeczypospolitej. Obozy 
tc, utworzone /.godnie z nsiawą sej- 
tnowa o przysposobieniu woj noc cm 
młodzieży, podlegają dowództwom 
okręgów korpuśnyeh a zada mcm 
ich — ćwiczyć siły ytłodcgtf ["•ku
lenia. rozwijać je fizycznie i .szkolić 
zawczasu wr służbie wojsko-s ej, by 
w razie potrzeby mogło stai ąć pod 

łśkfl łutowy żo J u fc z i sstuki

wojennej świadomy i do wszelkich 
utrudzeii ciała sposobny.

Wyćwiczenie wojskowe nie jest 
wyłącznym przedmiotem nauki tych 
kursów. trwających przeciętnie 
sześć tygodni. Zyskuje tu młodzież 
wiadomości fachowe z dziedziny 
wszelkiego rodzaju sportu i. co naj
ważniejsza. wyrabia silę mięśni, har
tuje ciało, nabiera zręczności, g5bko- 
śd  i tężyzny, uczy się karności i 
sprawności żołnierskiej. Zbawienny 
wpływ słońca, powietrza, ruchu i 
wody. objawia sie widocznie w cią
gu całego pobytu w obozach: nie
zdarzają się wypadki zachorowań, a 
lekarze i medycy, jakich posiada 
każda drużyna, nie znaiduią pola do 
popisu - chyba, gdy ślepy nabój 
z.adraśnie kogo przypadkiem w „bi
twie” . Bo mieszkańcy obozów mają 
prawdziwe karabiny, dzielą się na 
wrogie sobie armie, staczają walki, 
.'godne z pojęciami strategii i z o- 
krzykiem: „hurra!” zdobywają
wzgórza i placówki.

W  razie niepogody skupiają się 
G.UłQjBpy w. ijasjfetsfib, i  w  s,wojbp4.-

riych pogadankach nabjrwa,ią teore
tycznych wiadomości. Uczestnicy 
kursów' są po półtoramiesiecznyn? 
pobycie w obozie tak wyszkoleni, że 
mogą być propagatorami wychowa
nia fizycznego i instruktorami ćwi
czeń w hufcach szkolnych lub stowa
rzyszeniach. Obozami dowodzą ofi
cerowie. podoficerowie zaś pełnią o- 
bo wiązki ich pomocników, nadto 
przydzieleni sa do każdej grupy nau
czyciele szkół średnich, jako kierow
nicy pedagogiczni.

Przy zastosowaniu sportów nie 
odgrywa dominującej roli brutalna 
piłka nożna, której użycie nadmier
nie rozpowszechniło się dziś wśród 
naszej młodzieży z zaniedbaniem in
nych ćwiczeń: większeni powodze
niem cieszą się gry szlachetniejsze 
i subtelniejsze, jak palant, p’ łka ko
szykowa. rzucanie dyskiem i oszcze
pem, skok z tyczką, lekka atletyka 
i t. p,

(M uaaeU
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Zjgzii interniŁtaj p ls i ic li ,
Cele Zjjzdu. — Powodzenie zupeł
ne, — Około stu reieratów. — Rzut 
oka wstecz. — „Polskie Archiwum 

Medycyny Wewnętrznej” .
(Korespondencja „G azety Lwowskiej ).

Wilno, w  lipcu.
W dn. 8., 9., 10. i 11. Iipca br. od- 

4y ł się w  Wilnie piaty z  kolei, a 
[pierwszy w  Niepodległej Polsce 
KZiazd lekarzy internistów. Zjazd ten, 
,który zjednoczy? przeszło Wig leka
rzy .ze wszystkich dzicLTTfe Polski,

('zwołany został przez Towarzystwo 
Internistów' Polskich, a zadaniem 
jego było ożywienie rucha nauko
wego w świecie lekarskim przez o- 
mówieoiie wyników pracy naukowej 
lekarzy polskich w ciągu lat ostat
nich w dziedzinie medycyny w own. 
Zjazd lirdaf się znakomicie. Z nade
słanych i przyjętych przez Komitet 
Zjazdu dziewięćdziesięciu kilku w 
jZnarznej części oryginalnych refe
ratów w/prawdzie z powodu braku 

iczas;u zaledwie siedemdhieisiątparę 
m ogło być wypowiedzianych, ale 
fta pokaźna liczba wykazuje, że po
mimo ciężkich -warunków lat ostat
nich praca naukowa lekarzy pol
skich nie ustawała w  swym roz
woju.

Na posiedzeniu inauguracy ineni 
Zjazdu przewodniczący i inicjator 
Zjazdów Internństów polskich prof. 
dr. Gluziń.® z Warszawy w prze
mówieniu powitalnem wspomniał 
czaśy niedawne, gdy medycyna ooP 
,ske nawet na naukowych Zjazdach 
międzynarodowych reprezentowaną 
być mogła tylko- pod obcym i wro- 

łgim sztandarem, gdy wszelka nawet 
robjektywna praca naukowa utrud- 
afiaiią była w  kraju własnym, po- 
czem wygłodzony został szereg 

'przemówień tak przez delegatów 
łstoWcj. zyśzeń lekarskich, jak też.

wicleii władz i Uni
wersytetu -wileńskiego, w  ktorego 
.prastarych lnurach Zjazd się odlby- 
;wał. Zasadniczym tonem tych prze- 
miówień była radość z mctżmości 
wspólnej pracy na tej tak każdemu 

•Polakowi drogiej Ziemi Wileńskiej.
Prace Zjazdu, który trwał meco 

dłużej jak zwykłe Zjazdy, bo 4 dni 
•'podzielone były na dwa posiedzenia 
dzienne, z których przedpołudniowe 
'trwało 5, popołudniowe 4 godziny, 
'pozostający zaś czas poświęcony 
^był zwiedzaniu miasta Wilna, pod 
(kierownictwem prof. Ru-szfczyca. 
j Zagadnienia poruszane na Zjeź- 
dzie były specjalnej natury, by moż
na je było omówić w prasie niefa
chowej należy jednak zaznaczyć, że 
i liczny szereg referatów wywołał 
żywą dyskusje, która cnikoipte 
była dużym obiektywizmem i ser
decznym duchem koleżeńskim.

Równocześnie ze Zjazdem wy- 
.śzedf przeznaczony na Zjazd pierw
szy numer pierwszego tomu Polskie
go Archiwum Medycyny Wewnętrz
nej. Kwartalnik ten powstały z ini
cjatywy prof. dr. Gllnzińskiego i w y
chodzący pod jego redakcją z po
m ocą Ministerstwa W. R. i O. P 
fiest organem Tow. Internistów Pol
skich. Zadaniem jego jest ożywienie 
pracy naukowej lekarzy polskich w 
dziedzinie medycyny wewnętrznej i 
nauk pokrewnych. Cel pisma jest 
niezmiernie doniosły, gdyż przyczy
nić się ono winno do podniesienia 
gankowego jKiziomu polskiej medy
cyny wewnętrznej, tembardziej, żc w 
'Polsce nie było dotychczas organu 
naukowego wr tej dziedzinie poświe
conego I wprost nie było gdzie ogła
szać prac wykonanych.

Pierwszy numer Arćhiwiuni za-

m  ii§»ego 0 Mv i
S<fad now ega rządu, —  Staraniem  nowego gabinetii będzk  
przystąpienie Niem  ec do Ligi N .rodów. -  G m ina B e rlin a  w? 
Ja je  w łasne p en ądze. —  Nowy s ‘r 1  : w drukarni Jpanstwc- 

wej. —  R ozru ch y g to d a a e  na Ś lą sk u  n iem ieckim .

(Telegram „Gazety Lwowskiej**.)
Berlin. 14 sierpnia.

Prezydent Rzeszy zatwierdził nowy 
gabinet w następującym składzie: kanc
lerz Rzeszy i minister spraw zagranicz
nych Mreseriann, minister odbudowy 1 
zastępca kanclerza R olert Schmidt, mi
nister pracy dr. Braun, minister spraw 
wewnętrznych dr. Zolhuann. komunika
cja Ceser, finanse dr. tliitc.ding, obrona 
ijarodowa Gcssier, sprawiedliwość Rath- 
ruch, przemysł dr. Luther, tereny oku- 
iwwane dr. Lttchs, gospodarka dr. Rau- 
mer, poczta nie obsadzona.

„Vor\varts" pisze, że nowy gabinet 
będzie się trzymał zasady cnci gitsui) ch 
środków w celu gospodarczego u zjro- 
wn-nia Niemiec. Reforma skarbu ma <>- 
bejmowatj natychmiastowe zatamowanie 
iniiaeji papierowego pieniądza W  poli
tyce zagranicznej naczclnem zagadnie
niem będzie przyspieszenie rozwiązania 
sprawy odszkodowań. Również usilnem 
staraniem nowego gabinetu będzie przy 
stąpienie Niemiec da Ligi Narodów. O- 
soba nowego premiera znajduje popar
cie u większości stronnictw parlamen
tarnych i może zdaniem ..Yorwartsn** 
dawać w tycli ciężkich chwilach niejako 
rękojmię zaprowadzenia ładu w pań
stwie.

Gmina miasta Berlina przystępuje o-

becnic do wydawania . w łasnych pienię
dzy. Nowe banknoty' będą drukowane na 
dawnych banknoiaoh[ 100, 500 i 1000-
ma-rkowych i opiewajć bęrki na 500.Uf.Hl,
1,000.000 i 3,000.000 huir. niein.

Komunistom udałif się nakłonić dru
karzy w drukarni państwowej ponownie 
do strajku, w obec czego druk bankno
tów został ponownie wstrzymany. Z 
Halle donoszą, że dzisiaj wybuchnie w 
przemyśle środkowo-niemieckim strajk 
generalny.

Pod Berlinem przyszło do starcia mię 
dzy policja a strajkującym  robotnikami, 
którzy usiłowali pow yw racać wagx>ny 
koleji podziemnej. W innych okolicach 
miasta strajkujący robotnicy' powybijali 
szyby w ystaw ow o w sklepach.

Z Lubeki donoszą, że przyszło do 
krw awych starć z policja. Policja użyła 
broni palnej. 11 osób ciężko i lżej ran
nych. W Ham iowcrzc wybuchł również 
strajk. 1

W sobotę przyszło hi do wielkiej de
monstracji. w czasie których splondro- 
wano wiele sklepów z żywnością i in
nymi artykułami pierwszej potrzeby. 
Następnie udali się demonstranci do oko
licznych wsi i wtargnęli do różnych go
spodarstw skąd zabrali środki ży w 
nościowe.

Nota angielska
nie wywarli w Paryiu ^a[m nie;s^go

wraitertisj
•(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 14. sierpnia, j cja, ażeby w  kwesifi Zagłębia Ruhry 
(J). Z Paryża donoszą, że po- j nie cziynić żadnycli ustępstw. Po

gróżki zawarte w nocie lorda Cur- | tnimtj to kola te uważają porozumie- 
zoua. nie wywarły w Paryżu i .-nie, -J Aęglją iako podstawowy” \\a-
mniejszego wrażenia. W  francuskich : runek dia ostatecznego rozwiązania 
kołach politycznych panuje tonden- kwestji odszkodowali.

Program dr. Stresemanna,
Delefonem od naszego korespondenta)*

Warszawa, 14. sierpnia.
(J). Z Berlina komunikują, że 

program dr. Stresemanna streszcza 
się w następujących punktach: 1)
Dalsze prowadzenie biernego oporu 
w Zagłębiu Ruhry aż do odzyskania 
pełnej gospodarczej i politycznej 
rozporządzalności; 2) bezwarunko

we utrzymanie absolutnej niemie
ckiej suwerenności na wszystkich 
obszarach okupowanych; 3) prze
prowadzenie z największą stanow
czością wszelkich koniecznych za- 

'■ rządzeń gospodarczych i politycz- 
i nych; 4) utrzymanie wszelkimi 

środkami spokoju i porządku

Wiochom ofacić nie beda<
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14. sierpnia. 
(J). Z Rzymu donoszą, że rząd 

niemiecki zawiadomił rząd włoski, 
iż Niemcy wskutek katastrofalnego 
stanu swej gospodarki, czują się

dowań także i dla Wioch. W  kolach 
politycznych panuje przekonanie, że 
zarządzenie to Pozostaje w ścisłym 
związku z dokonanem porozumie
niem między Francją a Włochami w

zmuszone zawiesić wypłaty odszko- I kwestji okupacji Zagłębia Ruhry.

wicra prace: prof. dr. Gruzińskiego, 
prof. dr. Orłowskiego, Z. Góreckie
go, drów Filińskiego i Proszowskie
go, dr. F. Rcicherówny, dr. Sobiesz- 
cząńskiego i Michalskiego, dra J. 
Węgierki.

Zjazd powitał z żywem zadowo
leniem ukazanie się pisma tek daw
no oczekiwanego. Równocześnie ze 
Zjazdem i poświęcony Zjazdowi In
ternistów Polskich ukazał się zbiór 
prac z kliniki prof. Rzętkowskiego.

Następny Zjazd lekarzy interni
stów odbyć się ma w  roku 1935.

t p P i S Ł f t N E .

N. U. Z. A.
zawiadamia P T. Członków, że 

sprzedaje węgiel górnnśląsWi i kro 
jow\f,koks, drzewo bukowe. na sqg 

i wagę w sklepach:
ul. Na Bajkach; 
ut, Du ębianki, 
ijil. Kojiernika, 
u li.  Ł y c z a k o w s k a

na aswgnaty . . Tow irzj/stwa Terhm- 
czno-Ęf imilowego P oW a sk * -  Lwów, 
uL JBW fm ana 9, — według wydanego 

J  przez nas cennika.

S C r o n i k a .
Jutrzejsza rocznica.

Lwóy,, 14 sierpnia.
Sierpień r. 1821 zbyt żywo ma 

Lwów jeszcze w pamięci, aby przy
pominać trzeba było jego dzieje-

Nakży jednak hołd zteżyć ’ niU 
wielkiemu momentowi. jednemu z 
największych, jaki zapisa ła  na swych 
kartach liistorja Ojczyzny. Zagro
żona Polska sama potrafiła uporać 
się z potężnym wrogiem. F.uropa 

| już wyczekiwała chwili, gdy *0li
stwo tak niedawno powołane naP°' 
wrót do życia, runie znowu 'y  
przepaść. Nie brakło nawet głosów 
„przyjacielskich", by Polska bez c- 
poru poddała pod n óż  gardło, lin tr 
w*zystko odpowiedziała ona „cu
dem nad Wisłą” , czynem orężnym 
tak świetnym, tak n ieoczek iw anym  
że nic dziwnego, jeśli g o  za cud n- 
znano. Naród nisz przekonał wów
czas zarówno przyjaciói. jak nie
przyjaciół, żc tkwią w nim niespo
żyte siły. Zdruzgotał nieprzyjaciela- 
już u brain Warszawy zataczające
go działa, ugruntował swą niezawi
słość, okazał bohaterstwo i poświta 
cenie, jakim równych niewiele zna 
historia.

Krzepiąco działa owo wspomnie
nie w tych przykrych czasach, kie
dy tyle chmur ciężkich zawi ;ło nad 
naszemi głowami. Pamiętając o pid 
nycli chwały dniach sierpnia r. 192L 
ufamy, że okazawszy moc swoja 
w stosunku do wroga, Polska po
trafi wydobyć z siebie również sil.V- 
potrzebne dla uporządkowania wre
szcie stosunków wewnętrznych. O- 
by to nieodzownie dopełnienie „cudu 
nad Wisłą" przyszło ‘jak najrychlej 
ku naszej nowej chlubię i pożytko
wi, a zawstydzeniu wrogów, radu
jących się z każdego naszego niepo
wodzenia.

raf. dc. Rite; Tm. Jurasz-
LtWff, 14. sierpu1"3-

Onegda) zmarł w Poznaniu znaL^ny- 
ty laryngolog, li. nrof. Uniwersytetu 
iw ow skiego nr. Antoni Jurasz.

Urodzony w Spłąwiu pod Poznaniem 
w r. 1847, ukończywszy studia uniwer
syteckie w Wurzhurgu, odbył jako le
karz kampanię r. 1S76. Pn wojnie osiadł 
w Heidelbergu i tam habilitował ssę ju
ko docent m edycyny wewnętrznej. Z 
jego inicjatywy powstał związek laryn
gologów  w Niemczech.

Na katedrę laryngologii w Uni wersy 
!ccio lwowskim powoiany zostat w r' 
1909. P o wojnie, gdy P o ’ yku został2 
wskrzeszona, pow rócił prof. Jurasz w 
rodzinne strony i tani dokonał onegdaj 
„y-wota. Pogrzeb odbędzie się w P «- 
rnariiu, jutro d. 15 sierpnia.

W iadom ość o zgonie prof. Jurasz2 
obudziła w e Lw ow ie żal powszechuv- 
Zmarły nietylko jako znakomity uc/t^ 
ny. lecz także jako człowiek wielkie) 
prawości charakteru i ujmujących 
przymiotów osobistych, cieszył si? 11 
nas ogólną sympatia. Jako znawea i go
rący miłośnik sztuki trwało zapisał sir 
również w pamięci kół artystycznych-

Cześć Jego parmęci,

W torek 14 sic-pnla: Rz. kat.: Euze
biusza. —  Gr. kat.: 1 Śerpeń —  Pr. — 
Słów .; Dobrowója.

Środa. 15. sierpnia: Rz. kat: W niebo
wstąpienie N. P. M. —- Or. kat.: Stefa
na. —  S low .: Jaclawa św.

o
Najbliższy numer „Gazety Lwow-

skie.i** nkażc sie z powodu przypadać- 
cego jutro uroczystego Święta we 
czwartek 16 bm „ o zwykłej porze.

Premjer Witos zwiedził niektóre
miejscowości pograniczne w obrębie by
łego pasa neutralnego, poczera pow ró-i 
cił do Warszawy.
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Biskupstwo tarnopolskie. Minister
stw o sur. zagr. otrzym ało wiadomość o 

; zgodzie Stolicy Apostolskiej na utwo- 
’ rżenie biskupstwa w Tarnopolu.

Czesko-slowacki konsul w e Lwowie 
pow rócił w dniu 12 biu. z  w yw czasów  
letnich i objął urzędowanie.

P. Stanisław Kauzik, dyrektor gabi
netu Ministra skarbu podał się do dy
misji. Dymisja została przyjęta.

Delegacja rosyjsko-ukraińska mie
szanej komisji reewakuacyjnej wyrazi
ła chęć wypłacenia odszkodowaniu za 
ca teść zagrabionego mienia. Pioponuje 
jednak zaledwie 10-tą część sumy. za
danej przez delegacie polska. Delegacja 
rosyjsko-ukraińska kwestionuje pra\vo 
odszkodowania za mienie, złożone ptzez 
obywateli polskieh.

W ab. a z pa»ti«rstvvem. Z po'c:enia 
nadzwyczajnego komisarza do walki z 
drożyzna p. Bajdy, komisarz Rządu m. 
W arszawy p. Beczko w icz zarządził 
szereg rewizji w celu wyszukania zapa
sów' towarów ukrytych przez spekulan
tów. W wyniku rewizji zasekwesttowa- 
no znaczna ilość tow arów  i przepiow a- 
azeno szereg aresztowań. W ydano w ła
dzom szereg poleceń celem energiczne
go zwalczania nielegalnego w yw ozu ar
tykułów żyw nościow ych  za granicę.

hncrmacje dla palaczy cygar i pa
pierosów. D cszio do wiadomości Dy
rekcji polskiego monopolu tytoniowego, 
że w prasie prowincjonalnej pojawiły 
się informacje co  do cen w yrobów  ty
toniowych, tej treści, że kupcy tytonio
wi mega żądać od konsumentów tylko 
w tym wypadku podwyższonej ceny za 
w yroby, według obowiązującego w da
nej chwili cennika! jeżeli te mają do
datkową opaskę monopol ową. P ow yż
sze informacje prasy są mylne i nie ma
ją uzasadnienia w obowiązujących prze
pisach co do sprzedaży wyrobów tyto
niowych.

Wskutek strajku w porcie gdańskim
iprzjbyl do Udyni dnia 10 bm. statek 
francuski, który po wyładowaniu ładun
ku ma przyjąć na pokład 1600 robotni
ków polskich, udających się na reboiy 
sezonowe do Francji oraz 300 emigran
tów  do Ameryki. Emigranci ci będą od
stawieni z nowego domu emigracyjnego 
w W ejckerowie wprost do Udyni, z po
minięciem wolnego miasta Gdańska.

(— ) Poszukiwanie za paskarskimi 
magazynami przeprowadza policja w j 
ćaiszym ciągu. Komisarze policji z 111. i 
konśsarjatu wykryli w czoraj następują- j 
cc zapasy żyw ności: W  sklepie Schorra | 
oraz Micsesa przy ul. Kazimierzowskiej , 
po pól wagonu cukru; u Teitclbatnna, 
który tna tnały sklepik przy ul. Kazimie
rzowskiej. zaś olbrzymie magazyny w pi 

j wnicach, przy uL Alemtoetaów również 
przeszło pól wagona cukru; u Anker- 
mana przy ul. Pełtewnej wagon cukru. 
Stwierdzono, że firma Gruber i Gross- 

'tnan przy ul. Słonecznej ma tylko ma
lutki sklepik, w którym sprzedaje dla 

'pozoru po kilka dekagramów cukiu zaś 
z tyłu lub zgoła w  innych ulicach posia
da 3 olbrzymie magazyny, wypełnione 
towarami wszelkiego gatunku. W reszcie 
w  jgrmie Kurtzera przy ul. Szpitalnej 27 
odnaleziono parę wagonów schowanego 
towaru, a w tem kilkanaście w orów  pa

rafiny, kilka skrzyń wódki, ukrytej 
; przed opodatkowaniem f kilka but1) esen 
cii octow ej. M agazyny te opieczętowu
je Magistrat, a sprawę oddaje się pro
kurator#. D wóch kupców, którzy roz
myślnie wprowadzali wbłąd organy kon 
troiurace. aresztowano.

Skracanie urlopów wypoczynkowych 
pracownikom kolejowym . W  kołach rra 
cownlków kolejowych panuje obecnie 
niezadowolenie i rozgoryczenie z  pow o
du zarządzongo w roku bieżącym skró
cenia normalnych urlopów w ypoczynko

w y c h , które to zarządzenie dotknęło 
wyłącznie tej jednej kategorii pracowni
ków' państwowych. Zarządzenie to nie 
da się uzasadnić ogólną dążnością o- 
szczędnościową. gdyż zasadniczo z tur- 
nnsowych urlopów tylko, o  ile zezw a
lała na to stosunki służbowe i o  ile nic 
zachodzi potrzeba ustanawiania substy
tutów co  byłoby połączone z kosztami 
W yjątkowe to zarządzenie odczuwają 
głównie starsi pracownicy którym ur
lop skrócono o  dwa tygodnie. Przy 
ciężkich obecnych warunkach życio 
wych tylko 7. mozołem I znacznemi o- 
fiaramf materialnemu udało się niejedne
mu starszemu pracownikowi, obarczo
nemu rodziną, ulokować ją podczas wa
kacji szkolnych na letnisku. bkrócmty 
urlop i konieczność wcześniejszego po
wrotu do 7-aięć służbowych zmusza go 

tk> prowadzenia dwu gesjwr

Mota angielska da Fra:. ej*-,
O publikow anie w szystkich not w sprawie Z. Ruhr. —  A ig lja  
rozczarow ana. —  F$ząd angielski : Te m o ż; się zgodzić z sta
nowisk,em  F ra n cji w spraw ie okupacji. —  Co mówi praso o

nocie.

tTelesTsm „Gazety Lwowskiej*1!.

Lor.dyn, 13. sierpnia. I cienia reparacyjne nie uległyby za-
Rząd angielski zezwolił dziś na  ̂

opublikowanie wszystkich ostatnio
wymienionych między sojusznikami 
i Anglia not i korespondencji w spra
wach Ruhry i odszkodowań.

Nota angielska wyraża rozczaro
wanie z powodu treści odpowiedzi 
franc.-belgijskiej na znany projekt 
angielskiej odpowiedzi dla Niemiec, 
wyrażający pragnienie Anglji rozwi
kłania sytuacji i przywrócenia rów
nowagi ekonomicznej i politycznej 
świata.

Co do sprawy Ruhry, to rząd an
gielski wyraził swego czasu zasadni
czo zgodę na przyłączenie się do żą
dań Francji i Belgji, aby Niemcy za
przestały biernego oporu. Rząd an
gielski nie może się jednak zgodzić 
ze stanowiskiem Francji i Belgji, że 
o ' ilcby Angija przyłączyła się do 
akcji okupacyjnej, nic byłoby mowy 
o biernym oporze Niemiec i świad-

Co do długów międzysojuszni
czych, rząd angielski zgadza się na 
zmniejszenie ogólnej sumy, należnej 
Anglji od aljantów i Niemiec do su
my 14 miliardów ink. złotych, rów 
nającej się zaledwie długom wojen
nym Anglji w Stanach Zjedn. Rząd 
angielski skłonny iest do znacznych 
ustępstw, pod warunkiem jednak, że 
suma, którą ma otrzymać od Nie
miec, zostanie określona.

„Daily Mail", omawiając notę an
gielską, pisze, żc jeżeli gabinet an
gielski uważał za wskazane podnieść 
sprawę nielegalności okupacji fran
cuskiej, powinien to byi uczynić da
wniej, a nie obecnie. Nota Bonar La
wa, opracowana po konferencji pa
ryskiej, bynajmniej nie dawała do 
zrozumienia, że wkroczenie Francji 
do Zagłębia Ruhry było akcją niele
galną. Dziś Francja jest już w toku 
swej akcji.

ci.rrstw. Należałoby w ięc bezzwłocznie 
cofnąć to zarządzenie i przyw rócić m r- 
mainy wymiar urlopów jeszcze w ciągu 
ferji. W  sferach kompetentnych islracic 
podobno już taki zamiar. Chodzi t\.ko o 
rychle wykonanie go. Bis dat, qu, che 
dat.

Pociągi Lw ów — Wlmuki. Dnia 15-gO 
sierpnia br. z  powodu odpustu w W in
nikach kursować będą między Lw owem  
Lyczakoweni i Winnikami, oprócz prze
widzianych i ogłoszonych w ścieńmy m 
rozkałdzic jazdy pociągów nr. U-89 
1654, 1611. 1614, 1655, 1656. 1613.
1657, 1658 1615, 1616 i lir. 1614 także po 
ciągi dodatkowe: nr. 1631 (Ł ycza
ków odj. 8.20, Winniki przyj. 8.36). nr 
1632 (Winniki odj. 8.46, Łyczaków  
przyj. 9.10), nr. 1633 (Łyczaków  odj. 
10 15, Winniki przyj. 10,41), nr, 1654 
(Winniki odj. 10.58, Łyczaków  przyj 
11.20), nr. 1635 (Łyczaków  odj. 16.04, 
Winniki przyj. 16.20), nr. 1636 (Winniki 
odj. 16.33, Łyczaków  przyj. 16.55) P o 
ciągów tych używ ać mogą w szyscy 
podróżni bez ograniczenia.

(— ) 17-letnia Janina, córka Rozalii 
Miśków, za.ni. przy ul. Kurkowej 23. 
w yszła 10 bm. do pracowni futer buc
kiego przy ul. Akademickiej 3 i dotych
czas nie wróciła.

(— ) Sadza w  kominie zapaliła się 
wczoraj w realności przy ul. ZyKikie- 
wicza 2. Straż pożarna ugasiła ogień.

A' >u :■ \ealrów  iwowsfcicń
Repertuar Teatru Wielkie**!

W torek, 14. b. ni.: „P łom icń“  (gośc. 
w ystęp W ysockiej i Solskiej —  premie
ra).^

Środa. 15. b. m. (godz. 3.30): U roczy
ste przedstawienie z powodu święta żoł
nierskiego —  „W ierna kocnanka“  z p. 
Rusińskim w roli majora Budzenty.

środa, 15. b. m.: ..Płomień" (gośc. 
występ W ysockiej 1 Solskiej).

Repertuar Teatru Mal-at* (G ródeckal
W torek. 14. b. m.: „W eteran" (z Jcd- 

tiowskim).
Środa, 15. b. ni.: „W eteran" (ostatni 

gościnny występ Jednowsklego).

Dzisiejsza t. i. wtorkowa premiera
„Płom ienia" wzbudziła duże zaintereso
wanie tak ze względu na temat, jak i na 
dwie nasze znakomite artystki W ysocką 
i Solską, które w sztuce tej dają dwie 
przepyszne kreacje, „Płom ień" grany 
będzie przez kHka dni z  rzędu.

Ostatnie występy Jednowsklego. W  
środę kończy w Teatrze Małym swą 
gościnę znakomity artysta, którego 
L w ów  przyjął tak gorąco. Pożegnalne 
przedstawienie Jednowskiego w-ypetni 
napewne po brzegi salę Teatru Małego 
publicznością która będzie chciała raz 
roszczę widzieć świetnego artystę w 
jego niezrównanej kreację

E K O N O M I S T A

STACJE TEł.EFONICZNP GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ui. Akademicka 

I. 17. 1. p. 299
Sala zebrań Giełdy pieniężnej,, ul. 

Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy 52
telefon lokainy 7M

Sala zebrań Giełdy zbożowej, u).
Reltana i. 6, i. p. 942

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka 1. 17, I. p. 105
Mieszkanie; 3 Maja i. 12.11 p. 1681

Transakcje na <fiel
dzie lwowskiej,

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, .'4. sierpnia. 

Ruch na giełdzie bardzo oży
wiony. Liczne- transakcję w akcjach 
przemysłowych po kursach słab
szych.

Poszukiwane T e o p y  i akcje ban
kowe. W ntękotowanych ruch sła
by przy kursach zniżkowych.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B row ary 2150, 2175. 2200, 2100, 2075, 

2000. Gaf ora 46, 50. 49. Ćmielów 250,265 
25o, 245, 225, Niemcjowski 150, 145, 150. 
nieefektywny 125000. Pczet 100, 1000. 
Nafta 160, 155, 150. 165, 170, 148, 150, 
148. Nafta nieefektywna 145. Rakszawa 
o5U, 660, 650, Siersza elektryczna 75. 
70, Spółka W ydawnicza 145000, Tohan 
60, 75, 80 Chodorów 1425, 1400, 1390. 
1380, 1350, 1380, 1375, 1370, 1385, 1390, 
1395000. Ojkos 840, 850 . 825000, 830, 640. 
815, 830, 835, 840. nieefektywny 750, 
780000. Tesp 1425, 1450, 1460, 1500, 1525. 
Bracia Biskupscy 255. P arow ozy  155, 
ISO, 165, 175, 155000. nieefektywny 120.
125, 128, 123, 125, 130000. Cegielski 180
158, 180. 150, 165, 170, 163. 180. 175, 155,
170, 165. Zieleniewski 2200, 2025. 2050.
2025, 2000. Bank Hipoteczny 145, 150, 
155000. Pokred 23000. Bank przemysło
w y  110, 105, 106 103, 107, 108, 100, 110, 
100, 110. nieeiektywny 88. 00, 91, 93, 
93CO0. Z. B. K. 28, 28500, 30000 3S, 34, 
30, 40, nieefektywny 22, 24, 26.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Kursa w tysiącach.
Jaworzno drob. 3900, 3850, Gazy 

5500, 5475, 5450. Automotor 47. Bruger 
660, Chybi 1750, Czechowice 62, 63, 64, 
65, Columbia 22, Elektryka n. S. 25, 24 
23, Gazolina 310, 305, Len 380, 385, 390. 
Nitrat 65, 63. P. T. W . 10 (nieef. 5500, 
5400). Tyśrnicnice 85, Arma 100, Azot 
115, 128. 123, BiJjljoteka 100, Gazociągi

85, Foresta 195, 210 205, Lesiewce 240, 
225, Machleid 90, Olkusz 150, 140. Ra
dziwiłł 380, Rolindustria 40, 45. Szkła 
w Kr. 320.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. płaciła za: marki 

nieia. 0.05, dolary, czeki i przek. 245,
■ ciul. banknoty 242.500, doi. 1 -ki i 2-ki 

240.070, doi. kanad. 236, 1-ki i 2-ki 
233.640, franki franc. 13.600, iracki belg. 
10.600, franki szwajc. 44.400, liry 1C.350, 
guld holend. 96.300. korony szwedzkie 
65.150, korony duńskie 44.800, koror.y 
norweskie 39.800, korony czeskie 7.120, 
korony austr. 3.37. złoty polski 35.000. 
funty szteriingi 1.120.

Giełda zbożowa,
Lw ów , 14 sierpnia.

Ruch ożyw iony —  ogólny obrót nko- 
lo 170 ton. W  życie skromne o lro ty  — 
, ięKsze transakcje w owsie starego i 

nowego zbioru po niejednolitych cenach, 
tendencja zniżkowa — usposobienie re 
zerwowane.

Giekiif poza li roi a sic i e
GIEŁDA WARSZAWSKA,

W arszawa. (PAT.) Notowania kaó- 
cow c. Dolary Star.. Zjedn. 245. kupno 
247.01). sprzedaż 242.500. korony czeskie
246.500, kupno 241.500 Belgja 110<v>. kup 
no ll .io o , sprzedaż ll.hift, Berlin 006, 
Gdańsk P.06. Londyn 1205, kupno 1)85, 
sprzedaż 1197. N ow y Jork 245, kupno
247.500. sprzedaż 242.500. Paryż 13.550. 
kupno 14.100. sprzedaż 138000. Szwajca
ria 44.600. kupno 45. sprzedaż 44.200 
Wiedeń 3.48. kupno 3.50. sprzedaż 3.46, 
W łochy 10550. Praga 7.225.

AKCJE.
Drzewo 5 6 -  5 0 -5 2 : Wegiel 1135-

8oG— 1115: Cegielski 150— J60— 157 500- 
Pocisk 190-105.-187.500: Parow o/w  If.Ó 
— 137.500: Zieleniewski 2.200— 1800-
Ćmielów 220—215: P. Nafta 140-127.5CK) 
— 132.500: Polski Bank Przem ysłów y 95 
— 100: Chodorów 1350—1300; Ziemski 
Bank Przem ysłow y 25.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowania wstępne 

z dnia 14. sierpnia br. Berlin 0,0001.90, 
Holandia 217 i trzy czwarte. Nowy 
Jork 554,. Londyn 25.30, Paryż 30.75, 
Mediolan 23.60. Praga 15.20, Birdspesr, 
0.03 i jedna ósma, Bukareszt 2.50, Rei- 
grad 5.871 ą. Sof.ia 4.80. Warszawą 
0.0024, Wiedeń Ó.0077 i jedna ws/ua 
Austr. śtempl. 0.007814.

Budapesz. (PAT). Marka polska 
i dewizy na Warszawę 0.0860— 
0.096G,

transakcje poza• 
giełdowe.

KURSA PRYWATNE.
. „ Lwów, 14. sierpnia

Dziś w dalszym ciągu tendencja nao- 
goł lekko zniżkowa. Obrót słaby

Dolary' atner. 293-205000: i ż i  i 2-H 
290—292000: dolary kanad. 258—263000- 
!-ki i 2-ki 255— 255000; marki niem po 
100 i 50 tys. 0 .18-0 .20 : po 10 tvs 0 2 0 -
0.72: star. cm. 2 .75-2.80: setki stare 1.40 

1..50. leje za tys. 12— 12600: drobne za 
tys. IlaOP— 12000: korony czeskie 8200— 
■300. drobne 8— 8100: austr. now. em. 
1400— 1500j star. em. 8—8200: austr!
stempl. 3.70—3.75; austr. przekazy 3 80 
—3.85: franki francuskie 14— 14600: fun
ty szterlingi 1,300.000— 1.400.000: franki 
szwajcarskie 4800—.5000: ruble o o  500 
7.00—7.10: drobne 0.50—0.80: setki z wy- 
aIc 7.10—7.20: ruble ..Kącik" 22—25;
kr rhowańce 0.75—0.80; hrywny 0.85 -  

*0.
Z łoto: 20 kor. 1,200.000— 1.250 000: 

U mark. 1.300.000— 1.350.000: 20 frank.
1.950.000 —1,100.000; 10 rubli 1.450.000—
1.500.000.

Srebro: 1 kor. austr. 18800— 19300 ; 5 
kor. 95—96000: floreny 47 —48000: ruble 
>2—34000; kopiejki za 1 rub. 44—45000.

Z rynku naftowego..
Lwów. 14. sierpnia.

Z TARGU BRUTTOWEGO.
Tendencja nadal zw yżkow a. Trans

akcje przeważnie gotów kowe.
1/32% brutto H orodyszcze Galicja 11% 
rnilj. 1/32% brutto Konrad Bm gger 38 
mflj. 1/32% brutto Kontressina Galicja 
18% milj. 1/32% brutto Union 20 mllł. 
1/32% brutto Berta I. II. 4.200.000. 
1/16% brutto Piłsudski I. 9 milj. ! ń&% 
brutto PiDsudski IFI. 5% milj. 1/16% 
brutto M arcej 7 milj. 1/16% brutto Ma
ria 11% milj. 1/16% brutto Ernuńka
5.200.000. 1/16% brutto Saksonja 1?5< 
milj. 1/16% brutto Kaukaz 3 milj.

----------o---------
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A . K u r s a  e f e k t ó w .
Kategorje:

Wart
nom.

Ostatnia
dy wid. Płacą: Żądają: Transakcje | L'v.agt Kategoqe:

Wart.) Dywid. 
“om- (1921(1922

Płacą:
----------
Żądają: Transakcje. Uwagi

1. Papiery państwowe,
4*1* Państwowa poi. . . 
Prem. r r. 1920 . . . . 1000 1950-— - t )  Przemysłowa;

Agrocbemia fabr szt naw. 600 126000

IŁ Listy zastawne.
Bracia Biskupscy . . . . 1000 252009 258069 255000 nl
E.„warv lwowskie . . . 600 500 2050000 2200000 2076-21766061 l» # -2 W 0 w »

(bez kupo i u bież.) ' 1 10 --
Chodorów fabr. cukru . 1000 31 140 1340000 1430000 1350-1425000

41/,6/. Bank» hlp. gal. . 
4c/« Banku bip. gal. . •

108 — — C egielski.......................... __ — _ 150000 185000 155— 180000
100 — 102 — — Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 220000 270 00 223— 265000

4*),•/, Bk kred. ziem. gaL 102“— JOT— nam Gafo ta fabryka Obuwia 140 22 140 45000 51000 46 —60000
45/,*)c. Banku AUtopolsk. 10460 106'50 — Galicja Rafinerja nafty . 140 800 _ 2200000 — —
4’zWc Banku bip. zemel. 99 — 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 — —
41/ Boisk. Bk kraj. . 109'— U l w -- Karpalit zakłady iitogr. 140 280 140 180000 — —
4cjt Boisk. Banku kraj. . 100-— 102-— — Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 135006 — _
4ł),,(j I ow. kred. galic.

109*—
Niemojowsld fabr. pap. 1000 90 _ 143006 162000 145—160070 125000 nf

ziemskie................... — 107* — — Oikos Zakł.przem.-drzew. 
Parowozy S. A. bud. masz.

1000 300 400 820000 855000 825— 850000 750-780000m
4*/* Tow. kred. gaL ziem. — 102 — 104 — 500 60 _ 150000 175000 156-165000 120-130000*1

1 Pezet Pow. ZalrŁ bud. . 500 200 _ 98000 112000 100—liOwa

UL ObPgt.
<
8

płótno" w Poznaniu . 1000 _ 750 420000 — —
Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 lóonoo — __

(fcez kuponu blelj  ̂j-t
101'— 1 0 3 -

Polska Nafta prze m. wiert 500 100 350 145000 173000 148—170000 146000 nt47 ,7 , Kom. PcL Bk kraj. (4N — Polskie Tow. Budowlane 600 225 400 90000 — __
47, Kom. PoL Bk kraj.. 97 — 99-— — Potęga Tow. huty żeL . 10000 1500 17000 — __
47, Kol. lok. PoL Bk kraj. 92 — 94r— Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 640000 670000 650— 660000
47,  Poż. kr. gaL z r. 1893 92-— 94— — Siersza zakŁ elekłr. . . 200 21 40 68000 78000 70-75000
4*lt Poż. kr. gaL z r. 1904 92 — 84— — Siersza góra. zakłady 140 450 2000000

44000
— __

47, Poż. kr. gaL z r.1905 92 — 94— Spółka A kt Wydawnicza 280 _ 56 46000 45000
47, Poż.-kr. gal. z roku

92-—
Tepege góra. zakłady . 700 350 700 440000 — __

1908 (szkolna) . . . . 8 4 w — Tesp. Bw ekspl. soli 1000 150 350 1400000 1550000 1425-1525000
47,7*Poi- In-. gaL zr.1913 125-— 180— — Ursus tabrrka motorów 500 180 250

500
10.70

750000 --
47, 7 * Poż. la. gaLz r. 1914 200w 810—

“
Wiidt i S k a .....................
Zieleniewski fabr. masz

600
10Ó«

150
170

280000
•200O000 *200000 2025-2200000

IV. Akcja.
a) Pankows: 1921 1922

Akc. Z w lą z k ................... 280 70 140 22000 ■ — —
Akt hipoteczny . . 980 42 120 113000 158000 146-166000 e) HumftoweiHandlowy w Poznaniu . •>00 300 600 200000 __ —

600'Małopolski .......................... 280 66 140 90000 __ _ polski Glob .  . .  V .  . 100 7060 —■ —
Powszechny kredytowy . 280 42 140 22000 24000 23000 Polbal.................................. 1000 160 250 30000 i — —
P rzem ysłow y................. 280 42 130 100000 112000 103-110000 88-93000 nl. T o h a n .............................. 140 70 210 73000 83000 75—80OOO
'Rolnic y S. A..................... 1000 250 4ónoo __ _ polsot.................................. 1000 260 600 27000 — —
Ziemsk. Kredytowy . . . 280 5& 84 2700u 41000 28-40000 22-25000 nf. W a w e l ............................. 600 100 ---

bU
2500 — —

Z^melny......................... ... 380 66 84 " 3000 — Żegluga Polska . . . . laO 20 23000 — —
Z w. Sp. Z ar. w Poznaniu 1000 i — 600 260000 — —

V. W “In W  I Detwl**,

K a t e g o r i a

B i l e t y  b a n k o w e . C r . e k l ,  p r z e k a z y  1  w p ł a t y .

U w a g i

p ł a c ą ż ą d a j ą t r a n s a k c j e p ł a c ą ż ą d a j ą f  t r a n s a k c j e

l i o l a r y  a m e r y k a ń s k i e  .  .  ,  

D o l a r y  a m e r y k a ń s k i e  ( d r o b n e )  .  .  

D o l l a r y  k a n a d y j s k i e  .  . . . .  

D y n a r y

f u n t y  s z t e r l i n g l  ,  ,  i  ,  ,  

f r a n k i  b e l g i j s L  e  . . . . .  

F r a n k i  f r a u c u s k i e  . . . . .  

F l o r e n y  h o l e n d e r s k i e  .  ,  .  .  

F r a n k i  s z w a j c a r s k i e  . . . .  

K o r o n y  a u s t r i a c k i e  .  »  .  .  

K o r o n y  c z e s k o - s l o w a c i d e  .  .  .

K o r o n y  d u ń s k i e .......................................................... .............

K o r o n j '  n o r w e s k i e  ,  ,  ,  

K o r o n  s z w e d z k i e  . . . . .

K o r o n y  w ę g l e r - k f *  ..........................................................

L e i  r u m u ń s k i e  . . . . . .

M a r k i  n l e a l e r l l e  .

. . .

. . .

. . .

■  •  1

»  .  »

■  i .

S k u t k i e m  z a r z ą d z e 

n i a  M i n i s t r a  S k a r b u  0 -  

b r o t y  w  w a l u t a c h  p r z e 

k a z a c h  i  w p ł a t a c h  a ż  

d o  d a l s z e g o  z a r z ą d z e 

n i a  z a b r o n i o n e .

B ,  K b p m  Z h o ł o w e .
C e n y  r t z u m l c j ą  s i ę  w  m a r k a c h  p o l s k i c h  

c a  1 0 0  k g .  b e z  p o d a t k u  s p o ż y w c t c t a .  

m i e j s c e  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a .

C e n y

U w a g a
C e o y  r o z u m f e j ą  s ! q  w  m a r k a c h  p o i s k f c b  

z a  1 0 0  k g .  b e z  p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o ,

m i e j s c e  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a .

C e n y
U w a g a

o d , d o
o d d o

P S Z E N I C A  k r a j o e  1  7 1 ( 7 2  e x  1 9 2 2  r .
___ __ _

M Ą K A :  ż y t n i a  7 0  p r o c .  L o c o  L w ó w i  ,

Z t T U  m a ł o p o l s k i e  6 7 ( 6 8  e x  1 9 2 3  r .  f i 4 2 0 0 0 0
i M A K A :  ż y t n i a  p r o c .  L o c o  L w ó w ;  „  . — = 3

i M A K A :  p ^ z e s .  7 0  p r o c .  L o c o  L w ó w ,  *  a ___ .

J f c C Z M I C N '  u m o w o  b r o w a r n i a n y  p r z e m y - M A K A :  p r z e n .  5 0  p r o c .  L o c o  L w ó w :  .  «  ,

'  I u W 11 . . .  |  . . .  c — —
M A K A :  p s z e n .  4 0  p r o c .  L o c o  L w ó w .  «  M #

J Ę C Z M I E Ń :  m a ł o p o l s k i  m  1 9 2 1 — — O T R E B :  p r z e n .  ........................................................................  4  „ - • T

U W I E Ś :  m a ł o p o l s k i  e z  1 9 2 2  r .  W ,  ,  .  , 5 9 0 0 0 0 — O T R Ę B :  ż y t n i ..........................................................................*  # M W

O W I E S  m a ł o p o l s k i  e x  1 9 2 3  r . 4 7 0 0 0 0 M A K U C H Y :  l n i a n e  !  k o a o p M  .  ,  ,  #  . — ■mm
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„GAZtTA LWOWSKA” z tktia !5. sicrpina 1923.

podpisywanie firmy ma następować 
kollektywnie albo przez dwóch zawia
dow ców , albo przez jednego zawiadow 
cę i zastępcę zawiadowcy, albo też 
przez iednego zawiadowcę lub zastępcę 
'Zawiadowcy z ustanowionym prokurzy- 
stą. Firmę spółki • dpisyw ać mają u- 
|praw nieni do jej pfłCpisu w ten sposób, 
te pod wypisanem, wyciśniętem, lub 
Vydrukowanem  brzmieniem firmy u- 
'mieszczą sw oje podpisy firmowe, a p ;o- 
kurzysta z dodatkiem wskazującym na 
prokurę. Dzień wpisu: 2. lipca 1923.

Sąd okręgowy jako liandl.. Oddział II.
Kraków, dnia 28. czerw ca 1923. 6242
Firm. 1138'23. O. B. I. 369. Zmiany i 

dodatki, odnoszące się do wpisanych już 
/w rejestrz.e handlowym firm spółko- 
iwych. Do rejestru oddziat B. wciągnię
to co następuje: Siedziba i brzmienie
firmy: Tow arzystw o dla przedsiębiorstw 
'górniczych Tępego S. A v. Krakowie. 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 
26. listopada 1922 podw yższono kapitał 
akcyjny spółki o 105 o> U .0110 Mkp., czyli 
do kw oty 210.000.rWlS) Mkp. podzielony cli 
r.a 3(X1.0Ó0 sztuk akcji po 7 W mkp., o- 
piewających na okaziciela. Emitowane 
.wskutek podwyższenia kapitału akcyj
nego akcje w ilości 150.000 sztuk zosta
ły w pełni i w gotów ?'.- v płacone. Ró
wnocześnie zmienioną pm w ższa uchwa
la walnego zgromadzenia akcjonariuszy 
brzmienie, par. 7, ktć/ry opiewać będzie: 
Kapitał akcyjny spółki podw yższony zo
stał o 105.000.000 A1 kp. i wynosi
210.000.000 Mkp., podzielonych na
300.000 sztuk akcji po 700 mkp. opiewa
jących  na okaziciela •- par. 22 i 31 sta
tutu zostały uzupełnione. Zmiany nar. 
7 oraz uzupełnienie par. 22 i 31 statutu 
zostały zatwierdzone postanowieniem 
Ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu z dnia 16. lutego 1923. Dzień 
wpisu: 2. lipca 1923. 6243
Sąd o kuse o wy iako liandl.. Oddział II.

Kraków dnia 28, czerw ca 1923.
Firm. 1180 23. O. C. V. 361. Zmiany 

f dodatki, odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spólko- 
wycifi Do rejestru oddziat C. wciągnięto 
co' następuje: Siedzibą firmy: Kraków,
ul. Wi.ślna lż. Brzmienie firm y: Silvac 
Dolnniae, Spolka z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Postanowieniem walne
go ajromadz.cnta z dnia 25. czerw ca 
3923. ' -1 " 'I cd z o n cg o  notarialnie do L. 
rep. 8981, rozwiązano spółkę i_ wpro 
■wadzono ja w stan ikwidacji. Likw da- 
torem iest Roman Wandzel w Krako- 
kowie, ul. Wiśina 12, który firmę spółki 
podpisywać będzie w  ten sposób, żc 
pod wypisanem przez kogokolwiek, 
stat.ipilja wyciśniętem brzmieniem firmy 
z dodatkiem w likwidacji położy swoj 
■npdpis według wzoru znajdującego się 
w  aktach firmy spółki. .
Sąd okręg. cyw . ja k o  liandl.. Oddział II.

Kraków, dnia 5. lipca 1923.
Firm. 195/23. Oddz. C. V. 451. Wpis 

iio reiestru handlowego firmy spóll o- 
wej Do rejestru Oddziat C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firiny: Kraków.
Brzmienie firmy: Rzeźba. Rabczańskie 
zakłady snycersko-stolarskie, Spółka z 
ograniczoną odpowiedział'w>ścia w Kra
kowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Za
kup. w yrób i sprzedaż wszelkich przed
miotów w zakres przemysłu rzeźbiar
skiego wchodzących oraz zafcup obrob- 
ką i sprzedaż drzewa. Forma Spółki- 
Spółka z ograniczona odpowiedzialno
ścią Kontrakt z dały Kraków 21. sty
cznia 1923 LR. 21226 na czas nieogra
niczony. Kapitał zakładów )': w kwocie
1.760.000 mkp. wpłacony w eetów cc. 
Zawiadowcami ustanowieni- inż. Z y 
gmunt Białek, ni. Szczepańska 1. 1 i Jan 
Szczepański uh Łobzowska 1. 6 w Kra
kowie. Zastępcami zaw iadow ców : Sta
nisław StampF Leopold Goldman i 
Henryk Rosę y  Rabce. Spółkę zastę
pują i podpisują koilektywnle dwaj za
w iadow cy lub jeden zawiadowca l pro- 
kurzysta lub jeden zawiadowca i jeden 
.zastępca zawiadowcy. Dzień wpisu: 
13 lutego 1923. 6179

Sąd okręg c y . .  jako handl.
Kraków', dnia 10 lutego 1923.
Firm. 775/22. Stow. V. 747. Zmiany 

I dodatki dP wp.sanych już firm stowa
rzyszeń. Vvp*sano w rejestrze stowarzy 
szeń zarobkowych i gospodarczym i: 
-Siedziba stowarzyszenia 1 brzmienie fir- 
.sry: Gdopskir-robotnicze stowarzysze- 
id e  spożyw cze —  stow. zarej. z ogTan,

| poręką w Szczakowej. Uchwałą walne- 
. go zgromadzenia z dnia 20/4 1921 r. po- 
I stanowiono stowarzyszenie rozwiązać i 

zlikwidować. Likwidatorami wybrani: 
Andrzej Skorus. Józef Zieliński i W oj
ciech Chmielewski. Odtąd iirma brzro : 
Chłopsko-robotnicze stowarzyszenie spo 
żyw e ze —  stowarzyszenie z ograniczo
ną poręką w Szczakowej w kiikwidacii. 
Stowarzyszenie podpisywać będą dwaj 
lik\t idatorzy, iż pod brzmieniem firmy z 
dodatkiem w likwidacji, położą swe 
podpisy. W ierzycieli w zyw a się, by 
swe roszczenia do stowarzyszenia zgło
sili. Dzień wpisu: 20 czerw ca 1922. 6178 

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. 11. 
Kraków, 39 czerw ca 1922.
Firnu 267123. Rej. C. 120. Zmiany d o  

tyc**c«v firmy Spółki już wpisanej. Dnia 
26 lipca 1923 przy firmie W  a ao wieki 
Przemysł druciany. Spółka z ograniczo
ną odpowiedzialnością w W adowicach: 
po francusku: Industrie de fil metaliirue 
de W adowice Societe anonyiue avcc 
responsabilitc limitee. Siedziba: W ado
wice. Wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: 1) W ykreślono zawiadow cę ŚP- 
Dra W ładysława Wodzińskiego. 2) U- 
stanowiono zawiadowcą Spółki dra Zdzi 
sława Banachowskiego, adwokata w 
W adowicach. 3) Wpisano, że obydwaj 
zawiadow cy p. Józef Górecki, przemy
słowiec w W adowicach i p. dr. Zdzi
sław Banachowski adwokat w Wadowi 
cach są upranieni do zastępstwa tei 
Spółki kollektywnie i że podpisywać bę
dą firrnę tejże spółki wspólnie w ten 
sposób, że pod wyciśniętą stainpilją lub 
wydrnkowaneni, lub przez kogokolwiek 
wypisanem brzmieniem firmy skreśla 
swoje podpisy. 6202

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II 
W adowice, dnia 26 lipca 1923.
Firm. 353. Rg. C. VI. 89. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 1. 
maja 1922. Firma Spółki: Dom handlo
wy przem ysłow y Poland, Spotka z ogr. 
poręką. Sifdiziba Spółki: Lw ów , tspótKa 
ma fUję w W arszawie. Przedmiot przed
siębiorstwa; Przedmiotem przedsiębior
stwa jest kupno 1 sprzedaż na własny 
rachunek lub też komisow o wszelkich 
z  obiegu nie w yjętych artykułów, tak 
fabrykatów jak i półfabrykatów, i su
row ców , a to tak w granicach Państwa 
jak i pozą granicami, zakładanic skła
dów hurtownych i dctajlicznych tych ar 
t\*kułów, w yrób władnych artykułów, 
jak w ogóle wszelkie czynności zmierza
jące do rozwoju polskiego handlu i prze
mysłu. W ysokość kapitału zakładowego 
wynosi 1.UOW.OOO mkp.. z czego wpłaco 
no w gotów ce 250.000 mkp. Czas trwa
nia Spółki: nieograniczony. Zaw iadow cy 
Spółki: WilhHm Gottlieb, przem ysło
wiec we L w ow ie i Bronisław Kurz- 
weil, przem ysłowiec w W arszawie, u- 
prawnieni do zastępstwa zawiadowcy. 
Podpis firiny następuje w ten sposób, 
że pod wydrukowaną stampilją, w yciś- 
njętem lub narpisanem brzmieniem iirmy 
umieśid którykolwiek z zaw iadow ców  
sw ój w łasnoręczny podpis. Stosunki 
prawne Spółki: Spółka opiera się na
kontrakcie zdziałaujmi w c formie aktu 
notarialnego z daty Lw ów , 24 lutego  
1922 do 1 rep. 85836. 6217
Sąd ckręgou y iako handlowy Oddz. IV. 

Lw ów, tJnia 25 kwietnia 1922.
Firm. 1146/23. O. C. Y. 319. Zmiany i 

dodatki, odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółko- 
w ychj D o rejestru oddział C, wciągnię
to co następuje: Siedziba firmy: Kra
ków. Brzmienie firiny: D Tilles, Fabry
ka wódek, likierów i rumu, spóika z 
ogr. odp w Krakowie, ul. Pawia 1. 20. 
W ykreśla się Henryka Hoffmana jako 
zawiadowcę. Dzień wpisu: 28. czerw ca 
1923. 6 340

Sąd okręgowy • w oln y . Oddział iJ.
Kraków,, dnia 25. czerw ca 1923.
Firm. 1230/2.3. C. VI. 40. Wpis do re

jestru handlowego firiny spółkowej. Do 
rejestru Odoział C. wciągnięto co na
stępuje: Siedziba firmy: K lik ów .
Brzmienie firmy: „N iw a" Nadwiślańska 
Spółka rolniczo-handlowa ziemiopłodów 
i paszy z ograniczoną porcką w Krako- 
w;ic. Przedmiot przedsiębiorstwa: pro
wadzenie przedsiębiorstwa handlowego 
płodami roiniczymi, tychże przetworami 
oraz paszą. Forma spółki: Spółka z ogr. 
odpowiedzialnością wedle ustawy z du. 
G./3 1906 N. 58 Dzpp. Kontrakt spółki z

daty Kraków 25. kwietnia 19.23 i. rep. 
8441. Kapitał zakładówy Spółki 2,OóO.OOO 
Mkp. wpłacony w całości gotówką do 
spółki. Czas trv „nia spółki nieograni
czony. Zarząd spółki składa się z ie 
dnego zawiadowcy, którym jest obecnie 
Adolf Olily. kupiec w Krakowie przy ul. 
Kujawskiej 1. 5 zamieszkały. Podpis 
firmy: pod wydrnkowaneni lub wypisa- 
iieni brzmieniem firmy Spółki potoży 
zawiadowca sw ój własnoręczny podpis 
w sposób zgłoszony do rejestru handlo
wego. Dzień wpisu 10. lipca 1923.

Sąd okręgow y jako handl. O. tl.
K r a k ó w .  8. lipca 1923. 6184
Mmi. 1190323. O. C. li. 180. W> kre

ślenie iirmy. Z rejestru oddziat C. jvj>- 
kreśiono: SieJziba firmy Kraków.
Brzmienie firuij : Zjednoczenie dla han
dlu płodami surowymi, Spółka z ogr. 
odp. w Krakowie. Przedmiot przedsię
biorstwa: Handei płodami surowymi,
w szczególności wspólne zakupywanie, 
w yw óz, oraz sprzedaż na wspólny ra
chunek płodów, surowych. W ykreślenie 
następuję .skutkiem ukończenia likwida
cji. Dzień wpisu: 0. lipca 1923. 6241
Sąd okręgow y jako liandl., Oddział II.

Kraków, dnia 3. lipca 1923.
Firm. 1188/23. O. C. V. 378. Z m u n f  

i dodatki, odnoszące się do wpł$ar:« cli 
już w rejestrze handlowym firm spóie,v. 
Do rejestru oddziat C. wciąnięto co na
stępuje: Siedziba i brzmienie firmy: Rc- 
par. Zakłady mechaniczne, Spółka z ogr. 
odp. w Krakowie. Akteiu notarialnym z 
daty Kraków, 12. czerw ca 1923 L. R. 
50554 rozwiązano pow yższą spółkę i 
wprowadzono ją w' stan likwidacji. To 
dotychczasow ego brzmienia rrm y do
dano w yrazy „*v likwidacji". Likwidato
rem ustanowiono dotychczasow ego za
wiadowcę dr. Bolesława Macudzińskie- 
go w Krakowie, ul. Zwierzyniecka I. 19. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy
wyciśniętem stampilją, wydhukowanem, 
i ab wypisanem położy likwidator swój 
podpis. Dzień wpisu: 7. lipca 1923. 6246 
Sąd okręgow y, jako handl., Oddział Ii.

Kraków, dnia 4. lipca 1923.
Firm. 9C/2J-. Oddz. A. I. 241. Wpis 

do rejestru kanałowego firmy sp ó łk o  
wej: Do reiestru Oudzral A. w ciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Stanisła
w ów . Brzmienie firmy: Majer Singer i 
Ska. Iiańael i eksport jaj w Stanisławo
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa; Han
del i eksport ja i. Spólnicy osobiście, od
powiedzialni: Majer Singer, Bernard 
Sotger i M ojżesz Singer. Do zastępstwa 
i pdpisywanu firmy uprawniony jest w y

łącziue spóhdfc Majer Binger, który lr« 
mę podpisywać będztei w- ten sposób, 
że prxl wypiscną. wrądrukowaną lub 
wyciśnięta firma skresji sw*>jr iu ie i 
nazwisko Majer Singel Dzień wpisuj 
27 marca 1923. ' 623-'

Sąd okręgow y, jako handl. Oddz. II. 
Stanisławów, dnia 27 imarca 1923.
Firm. 247/23. Do rejestru A. wp sano* 

dnia 4 sierpnia 1923. 9iedz:ba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firrriy: Lunwik Ju
lian Szerszeń D on  handlowy „łkaj* w 
Przemyślu Odtąd: Ludwik luljan Szer
szeń. Dom handlowy .JRa" i Ska w 
P rzemyślu. Dotycacz-sc^wy przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel żelazem, ma
teriałami budowlanymi i technicznymi. 
Przystąpili Maurycy Wotistahl, kupiec 
i Bernard Mtndrels, aptekarz w Prze
myślu. Skutkiem czego powstała jawi:* 
Spółka handlowa od 1, lipca 1923. Do 
zastępowania i podpisywania firmy u- 
prawnieni są; Ludwik Julian Szerszeń 
i jeden z dalszych wapólnJkflw kollekt'. • 
wnle. 6258

Sąd okresow y jako handlowy 
Przemyśl, 4 sierpnia 1923.

Firm. 385/23. Rg. A. 304. Wpis iirmy 
pojedyńczcj. Do rejestru Oddziału A. 
wpisano dnia 2 maja 1923. Siedziba fir- 
i” ‘ : Nowesioło koło Podw ołuczysk. — 
Brzmienie firmy: Emlijaa Holinatjy — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka, —  
W łaściciel firniv: Em ii jat i Holinaty apte
karz w Nowemsiole. 6157
Sąd” okresow y jako handlowy, Oddz. 1T.

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1923.
Firm. 373/2'. Rg. A. 300. Wpis firmy 

pojedynczej! Do rejestru Oddziału A. 
wpisano dnia 2 maja 3923. Siedziby ftr- 
rny: Grzymałów. — Brzmienie firmy: 
Chaitn Kahne skałd tow arów  żelaznych 
maszyn rolniczych i do szyciu. Przed
miot przedsiębiorstwa; skład towarów 
żelitznvch maszyn rolniczych i do szy 
cia. W łaściciel firmy: Chaim Kahne ku
piec w Grzymałowie. 6164

Sąd okręg, jako handlowy O. II.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1923.
Firm 524/23. Rg. A. 312. Wpis do re 

jestrn handlowego firmy pojedyńczei! 
Do rejestru Oddziału A. wpisano dnia 2 
czerw ca 1923. Siedziba iirmy: Skałat. 
Brzmienie firmy: Leib Sass. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel towarów bła- 
watnycli. W łaściciel firmy: Leib Sass 
kupiec w Skalacie. 6'i*?

Sąd okręg, jako handlowy O. li.
Tarnopol, dnia 1 czerw ca 1923.
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czlonkow Spółki kredytowej dla handiu, przemysłu i rękodzieinirtwa „SAM OPO- 
MOC", Spółdzielnia ograniczoną poręką w Radziechowie, Oddział we Lwowie
odbędzie się dnia i* erpnia l»2 ;t  o lofrz. 4 popołudniu w lokalu Lddztału we

Lw owie ul. Legionow  33 /. następującym porządkiem dziennym :
1. Zmiana brzmienia firmy Społdz-elni ,łj 1 statutu',.
‘2. Przeniesienie Centrali do Lwowa 1 utworzenie oddziału w Radz,cćnowie ( § & sr a r )  
3. Zmiany §§ 7, 17 i 50 statutu.
I-. Uzupełnienie statutu postanowieniem o osobistej odpowiedzialności członków 

Zarządu, za transakcje giełdowe.
-> Sprawa zawieszenia w czynnościach jednego członka zarządu ewentualnie wy

bór w tegoż miejsce innegc członka zarządu
6. W ybór i zastępcy członka zarządu.
7. Wnioski członków .

Lw ów . dnia 13 sierpnia 1923. R t d t  « m  „ m c ir .

Prenumerata bez odnoszenia miesięccnie 66.000 iiiji„ z odnoszeniem 
ccyima od g. 8 rano do 2 poóol.. r wyjątkiem niedziel 1 świąt. — Re 

należycie nie przyjmuje d r . -  Rękopisów Redakcja l Ad.n«nis

hvb poczta miesięcznie 75.000 nip„ za granicą 1003)00 jp o .  —  R e d a k c jn  
oaktor nacz- przyjmuje od g. 1--2 pop ■ — Listów niefrankowanycfc 
tracja nie zwracają — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.
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L. U4M.-22. ,f'u: łownia wraz ze skle- 
Pt?nt łytw^owyiji Janowic, zostaną 
nadane w driWfec postępowania konku
rencyjnego. Offerty sporządzone w myśl 
obow iązujących przepisów należy w no
sić do Dyrekcji Okręgu skarbowego 
Lw ów . Podw ale !. i  do dnia 7. w rze
śnia 1923. godzina 10 rano. O bliższych 
warunkach zasięgnąć rncżna wiadomo
ści w Dyrekcji Okręgu skarbowego we 
Lw ow ie i w Nadzorach kontroli skar
bowej tutejszego okręgu. 6224-3

Dyrekcja okręgu skarbow ego 
Lw ów , dnia 5 sierpnia 1923.

VL C. IV, 509/19., Ogłoszenie. Na 
zamku obol Baszty w Przemyślu, zna
leziono pod kamieniem złote monety i 
zloty hińcusz^l Właściciel tna w yka
zać swojo prawa ,do roku. 627C-2

b-td okręgowy.
' Przni/yiJ, 15 października 1923.

KON KURSY.

L. W/prez. W ydział Rady powiatu • 
wej w Kos o w ie, W ojew ództw o Stani
sławowskie ogłasza konkurs na posady 
lekarzy okręgowych z siedzibą w Hry- 
niawie, Żabiu i Pistyniu. D o posad tych 
przywiązane są pobory urzędmków pań
stwowych XII. stopnia służbow ego wraz 
ze wszystkimi dodatkami i ryczałtem 
na objazdy i kancelaryjnym. Nadto o- 
bowiązkiem lekarza okręgow ego w 
Hryniawie ewentualnie w Zabiu będzie 
leczenie chorych wenerycznie, za osob- 
nem ze Skarbu Państwa wynagrodze
niem w kw oc'e  600.000 rnkp. i z odpo
wiednią podwyżka procentową, w  mia
rę wzrostu drożyzny. Podania udoku
mentowano wnosić należy do 10 w rze
śnia br. 6226-3

Sekretarz! Komisarz rząd.:
Michał Biłaś, Inż. Lisowski.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 2. sierpnia 1923.
L. 945. Konkurs. Celem obsadzenia 

posady notariusza w Haliczu, opróżztki- 
nei wskutek śmierci śp. Lcóna Huzara 
eweiitalnic |v innej m iejscowości w o- 
kręgu lwowskiej Apelacji opróżnić się 
mogącej, rozpisujemy konkurs. Kompe- 
ten-ci mają wnieść sw e podania najda
lej do 30. września 1923. 626S-3

Izba rtotarjalna.
W e Lw owie, dn ia-11. siernpia 1923.

STARKI.

Lcz. A. VI. -225/20/29. Edykt w zyw a
jący nieznanych dziedziców. Dav.id 
Dorncr, zamieszkały w Zniesieniu, 
zmarł w e Lw ow ie dnia 12. stycznia 
1919, licząc 72 lat żyda . Sądowi nie wia 
domu, czy  pozostali po nhu dziedzice. 
Kuratorem spuścizny ustanawia się a- 
dwokata dra* Dawida. Kocha we L w o
wie, Pasaż Hausmanai 6. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadktu, winien o 
ten! donieść Sądowi w  c ą g u  jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego i wyka
zać swe prawa do spadku. P o  upływie 
togo czasokresu w yda się spadek oso 
bom, które wykażą sw e prawa, o  ilcby 
zaś praw nie wykazano, spadek przy
padnie Skarbowi Państwa. 6263-3

Sąd pow iatow y. S. IŁ Oddz. VI. 
L w ów , dnia 9 czerw ca 1923,

U ZN A N IA  ZA ZM ARŁEGO.
T. 181/23/4. Andrzej Pa/właczek, syn 

Leóiia i Anieli, urodzony dnia 6/11 1898 
w Krzyw czycach, ostatnio tam zamie
szkały, brał udział w wojnie jako żo ł
nierz polski i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń miał zginąć w bitwie pod 
Zadwórzcm w  sierpniu 1920. Na wnio
sek Leonarda Pawlaczka wdraża się po
stępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. W iadomości o  zaginio
nym należy udzielić Sądowi albo adw. 
l>r. W iktorowi Kulikowskiemu we L w o
wie. którego ustanawia się kuratorem. 
Zaginionego w zyw a się, aby się jawił 
przed podpisanym Sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o  sobie. 6265 

Sąd okręgowy" cyw . Oddz. VII. 
Lw ów , dnia 13 czerwca 1923.
T. IV. 62/22/5. Wdrożenie postępowa

nia celem uznania za zmarłego. Jan Świą 
tek urodzony w roku 1856 w Kobierzy
nie kolo Tarnowa wydalił się przed la
ty  30 z gminy Odporyszów, mówiąc, żc 
jcdzśc do Morawskiej Ostrawy i Odtąd

„ O A Z m  LW OW SKA

nie daje nikomu znać o sobie, bez wie
ści zaginął. Gdy zaiem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę 
Anny Żołędziowej postępowania ce l® ! 
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi Panu Kazim ierzów  Mijjji 
kowi adwokatowi w Tarnowie wiadomo 
ści o pow yż wymienionym. Jana Świat
ku wzywa się. aby przed niżej wym e- 
nijińym sądem stawił się lub w im v 
sposób uwiadomił o swent życiu. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 

|mija 1924 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
śni;-.-lego. 6208-3

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 marca 1923 r.
T. IV.- 101/21. Wdrożenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Mi
chał Gil z Pustyni, powołany w czasie 
mobilizacji w r. 1914 do służby wojsko
wej przy 40 p. p. został niebawem w y
siany na front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Lublinem został ranny i odtąd 
5ez wieści zaginął. Gdy zatem przyiąć 
należy, że zachodzi ustawowe aomnie- 
-nanie z § 24 ust. e., przeto wdraża się 
na ponowną prośbę Anny Gilowej postę
pu anie celem uznania za zmarłego. 
W'ydajc się przeto ogólne w czim nie, a 
w udzielono Sądowi lub kuratorowi P 

iiu Dr. Julianowi Kryplcwskicmu, adw, 
w Tarnowie, którego ustanawia się u 
brmica węzła małżeńskiego wiadomość, 
o pow yż wymienionym. Mrchała Gik 
wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym Sądem stawił się lub w inny spo 
sób uwiadomił o  swem życiu. Sąd tu
tejszy na ponowną prośbę po dniu 20-go 
marca 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 6259-3

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 października 1922.
T. 75/23. Stanisław Barycki, syn Ja

na, ur. 22/9 1891 w Budyłowie pow. 
B rzezany, do Zborow a przynależny 
włuiąc służbę żandarma polskiego ci- 

stał sie w czerw cu 1919 w czasie walk 
polsko-ukraińskich do niewoli ukraiń
skiej, gdzie w ów czas miał zostać roz
strzelany. W zyw a się abj uwiadomio
no Sąd lub kuratora dra Groskopfa w 
Złoczowie, poczem Sąd rozstrzygnie na 
wniosek. 5262

Sąd okręgow y.
Z łoczów , dnia 6 czerw ca 1923.

- ;.T. '"221 22, Mikołaj Hrycaj, w yn - An
drzeja z 'Zeruiowu, uciekając przed in
wazją rosyjską 1914 zaginął. Udzielić 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
idw. Drowi F. Gruberowi w Złoczow ie 

j zaginionym. 5261
Sąd okręgow y.

Zfoczów , dnia 15 lutego 1923

l  i  n  *
Finn. 1131/23 O. C. V. 35 Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru Oddział C wciągnięto co nastę
puje: Siedziba i brzmienie firmy: „S o - 
kół“  fabryka miodu i soków  ow ocow ycit 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś
cią w Krakowie ul. Dietłowska 59. U- 
cliwałą W alnego Zgromadzenia z dnia
11. czerw ca 1923 rozwiązano spółkę i 
wprowadzono ją w stan likwidacji. Li
kwidatorami są dotychczasow i zawia
dow cy  spółki: M aurycy Lerner przemy
słow iec w  Krakowie ul. Florjańska 27 i 
Józef Marmur, przem ysłow iec w Krako
wie, ul. Dietłowska 59. Dzień wpisu: 26. 
czerw ca 1923. 5187

Sąd okręgow y jako handl. O. II.
Kraków, dnia 22. czerw ca 1923.
Firm. 1137/23. O. B. II. 96. W pis do 

rejestru handlowego firmy spólkowej. 
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co na
stępuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Górniczo-hutnicze T o
w arzystw o Handlowe Spółka akcyjna w 
Krakowie; po francusku: „Societe cotn- 
merciale miniere et metaiurgiąue, Socie
te anonyme d Cracovie“ ; po angielsku: 
„Mining and metaiurgiąue Traiding Li
mited Company in K raków11: po niemie
cku: „Berg und Huttonwerksprodtikten. 
Aktien Handelsgesellschaft in Krakali11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakup i
sprzedaż na rachunek własny i obcy 
oraz w drodze kom isowej: a) zakupno
wszelkiego rodzaju rudy żelaznej i in
nych rud, wszelkiego rodzaju żelaza su
rowego, aiiażów żelaza, tow arów  wal
cow anych i wszelkich innych górni
czych i hutniczych w ytw orów  i prze
tw orów  własnych i obcych  wytwórni 
oraz pokrewnych artykułów, b) Udział 
w tworzeniu i finansowaniu przedsię
biorstw tego samego lub pokrewnego 
typu, c) Przystopowanie do tego rodzą-

Z tofe 13. sferpjia -tM3

iu spółek akcyjnych lub innych o po
krewnym celu w charakterze spólnika 
lub udziałowca lub toż nabywanie ma
jątku tychże spółek, d) Przeprowadze
nie i dokonywanie wszelkich transakcji 
handlowych, podejmowanych dla osiąg
nięcia celów pod a) do d) wymienio
nych. Forma spółki; Spółka akcyjna na 
podstawie 'statutu zatwierdzonego po
stanowieniem Ministrów Przemysłu 
fiiPtdlu oraz Skarbi/ z daty W arszawa 
K>. lutego, zawiązana dnia 17. kwiet
nia 1923. Kapitał zakładowy wynosi 50 
miljonów Mkp. podzielonych na 5.00U 
sztuk akcji po 10.000 Mkp każda opie
wających na okaziciela i wpłaconych w 
całości gotówką. Spółka ogłoszenia u- 
mieszczać będzie w Monitorze Polskim 
w W arszawie i w jednym z dzienników 
krakowskich według wyboru Walnego 
Zgromadzenia. Przełożeństwem Spółki 
jest Rada zawiadowcza składająca sie 
"onajmniej z 8-rniu a najw yżej 15 człon
ków, wybieranych przez Walne Zgro
madzenie na czasokres trzechletni. — 
Członkami Rady zawiadow czej są: Ta
deusz Epstein prezydent Izby handlowej 
i przem ysłowej w Krakowie ui. Długa 1; 
inż. Jan Zarański, profesor Akademji 
górniczej w W arszawie, ul! Mokotowska 
32: Ludwik Politzer przem ysłow iec w 
Wiedniu II. Holzhausergasse Nr. 3; Dr. 
Stefan Skrzyński,właśc. dóbr i Marsza- 
fek pow iatow y w Krakowie ul. Pijarska 
'. 1: Maksymilian Laufer, przem ysłowiec 
.• Wiedniu, Holzhausergasse Nr. 3: Da

niel Kraushar, przem ysłow iec w W ar
szawie, ul. Żórawia 22: Zdzisław Mo
rawski, b. minister w Krakowie Aleja 
Krasińskiego 6; Alfred Politzer w W ic- 
lniu. Holzhausergasse Nr. 3; Dr. Alfred 

Rappaport-Porada właśc. dóbr w W ie
dniu VI. Plosslgasse 8; Jerzy Kleinadel, 
•rzemysłowicc w W arszawie ul. Szpital 

na 5: Henryk dc Kuh, przem ysłowiec w 
Wiedniu, Teresianumgasse Nr. 10. D y
rektorem spółki jest Filip Grouner, za
mieszkały w Krakowie, Hotel Francu
ski przy ul. Pijarskiei. Podpis firmy: Do 
podpisywania frm y  Spółki uprawnieni 
są: a) dwaj dyrektorowie, albo b) jeden 
dyrektor wspólnie z jednym z członków 
Rady zawiadowczej, albo c) jeden dy
rektor z jednym z prokurzystów lub je 
dnym zastępcą dyrektora, albo d) jeden 
zastępca dyrektora wspólnie z jednym 
prokurzystą lub dwaj prokurzyści. U- 
prawnione do podpisu osoby umieszczą 
własnoręcznie sw e-pod p isy  pod wyroś
niętą lub wypisaną firmą Spółki tJrzy: , 
czeni prokurzyści * orzy podpisie umieś
cić winni dodatek wskazujący na ich 
charakter jako prokurzystów. Czas 
trwania spółki nieograniczony. D z i^  
wpisu: 27. czerw ca 1923. 61*8

Sąd okręgow y jako handl. O. II.
Kraków, dnia 22. czerw ca 1923.
Firm. 1189/23. Oddz. A. III. 104. Zmia

ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spótko- 
wych. Do rejestru Oddział A. wciągnię
to co  następuję: Siedziba firmy: Inży
nierowie Fr. Ksawery Glazer 1 Ja* 
Kwiatkowski w Krakowie. Uchwałą 
spólników z dnia 20. czerw ca 1923 r. 
postanowiono rozwiązanie i likwidację 
spółki. Likwidatorem spółki ustanowio
no inż. Jana Ćmikiewicza w Krakowie 
ul. Krowoderska I. 29 zamieszkałego, 
który firmę w czasie likwidacji podpi
syw ać będzie w ten sposób, że pod 
brzmieniem jej wyciśniętem stąmpilią, 
wydrukowane™ lub wypisanem położy 
sw ój podpis. Dzień wpisu: 7. lipca 1923.

Sąd ok ręg ow y łjako handlowy 
Kraków, 3. lipca 1923 6185
Firm. 1161/23. Oddz. B. II. 9. Zmiany 

i dodatki, odnoszące się d > wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółek. 
Do rejestru Oddział B. wciągnięto, co 

astępuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Akfal“ , akcyjna fa-.-
bryka lodu, Spółka akcyjna w Krako
wie. Uchwałą W alnego Zgromadzenia 
akcjonariuszy z dnia 8. marca 1922 pod
w yższono kapitał zakładow y spółki o 1
48.000.000 Mkp.,, czyli do kw oty
64.000.000 Mkp. przez wydanie 48.000 
sztuk akcyj nowej emisji nominalnie po 
1000 Mkp. każda, opiewających na oka
ziciela, gotów ką i pełno wpłaconych. 
Tą samą uchwałą zmieniono par. 1, par.
7 ustęp pierwszy, dalej ustęp pierwszy 
par. 22, ustęp ósm y par. 23 statutu spół
ki, a nadto do par. 23 statutu dodano 
now y ustęp. Tak podwyższenie kapita
łu zakładowego, jak i pow yższe zmiany 
i uzupełnienie statutu zatwierdzono po
stanowieniem Ministrów przemysłu i 
handlu,., oraz skarbu z daty W arszawa, 
2L kwietnia 1923 Osp. 1755 Spr. Nr. 
786. Podw yżka kapitału zakładowego 
zostah " całości ' 'hicona gotówka. 
Odtąd u iunotem m -edsiębiorstwa

T

jest produkcja sztucznego lodu. oraz
zużytkowanie siły maszyn popędowych 
dla wyrobu innych produktów przemy
słowych a w szczególności pieczywa, 
wafli, czekolady, cukierków, w ędlit! itp. 
Kapitai zakładowy spółki wynosi obe
cnie 64,000.000 Mkp.. podzielonych na
64.000 sztuk akcyj, każda po 1000 Mkp., 
na okaziciela opiewających. Rada Za
wiadowcza składa się co najmniej Z 
trzynastu, a najwyżej z piętnastu człon
ków, wybranych z pośród akoionarju- 
szy przez walne zgromadzenie na okren 
iat pięciu. Dzień wpisu: 5. lipca 1923.

Sąd okręgow a jako handl., Oddział II.
Kraków, dnia 2. lipca 1923. 6239
Finn. 980/23, Oddz. C. VI. 7. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spólkowej. 
L • rejestru oddział C. wciągnięto co na
stępuje: Siedztilj firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo
przemyslowo-leśne „Trud" Spółka z o- 
graniczona odpowiedzialnością. Przed
miot przedsiębiorstwa: prowadzenie in
teresów przemysłów o-Irśnych. Forma 
spółki: Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnościa wedle ustawy z dnia 6. mar
ca 1906 Nr. 58 d. p. p. Kontrakt spółki z 
daty Kraków 9. marca 1923 Lr. 21735 
zmieniony częściow o aktem notarjalnym 
z daty Kraków 5. maja 1923 Lr. 22296. 
Kapitał zakładowy wynosi 900.000 Mkp. 
wpłacony w całości gotówką. Czas 
trawar.ia spółki nieograniczony. Zawla- 
dodw cą spółki jest Leon Pachulski, 
przem ysłowiec w Krakowie przy Alcji 
Słowackiego 1. 23 zamieszkały. Podpis 
firmy: pod wypisanem lub wyciśniętem 
pieczęcią brzmieniem firmy podpisze 
zawiadowca swe nazwisko. Dzień wpi
su: 5. czerw ca 1923. 6183

Sad okręgow y cyw . jako hitodlowy
Kraków, 1. czerw ca 1923.
Firm. 320/23. C. I. 194. Zmiany i do

datki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spótkowych. 
Do rejestru Oddział C wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Kinoteatr „Sztuka"
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś
c ią . Postanowieniem spólników ą dnia 
21. lutego 1923 do L. R. 21566 zreasu
mowano uchwalę postanawiająca roz
wiązanie spółki i postanowiono nada) 
prowadzić przedsiębiorstwo. Zawiadow
cą ustanowiony Agetior Lisowski w 
Krakowie. Dzień wpisu: 2. m ari^ 1923 

„h: Sąd okręgow y jako handl. Q * 1  _.
Kraków, 28. lutego 1923. " o !8 ł

: ‘ Firm. 200/23. C. V. 448. Wpis do re
jestru handlowego firmy spólkowej. Do 
rejestru Oddział C wciągnięto: 1. Sie
dziba Spółki: Kraków. 2. Brzmienie fir» 
my: Stanisław Grunberg, przedsiębio^ 
stwo techniczne „A ’.adin'‘ Spółka z o g f 
odpowiedzialnością. 3. Przedmiot przed
siębiorstwa: W ykonywanie robót elek
trotechnicznych kupno i sprzedaż arty
kułów technicznych lmrtowna i deta
liczna. tudzież komisowa sprzedaż tych
że artykułów. 4. Forma spółki: Spółka 
7. ograniczona odpowiedzialnością w 
Krakowie. 5. Kontrakt Spółki z ćaty 
Kraków dnia 9. stycznia 1923. 6. Czas 
trwania Spółki: 3 lata. 7. Kapitał zakła
dow y Spółki: dwa miljony marek doI. 8. 
/Zawiadowca Spółki: Fryderyk Pontas,
inżynier w Krakowie. Batorego !. 6. 
9. Podpis firmy: Spółkę podpisywać bę- 
Zawladowca Spółki: Fryderyk Pońtes, 
umieściwszy swe nazwisko pod wydru- 
kowanem wyciśniętem lub. wypisanem 
brzmieniem firmy. 10. Ogłoszenia Spółki 
nastąpią w jednym z dzienników kra
kowskich. Dzień wpisu: 10 lutego 1923.

Sąd okręgow y jako handl. O. II.
Kraków, 7 lutego 1923 . 618C

Firm. 1153/23. O. C. VI. 30 Wpis do 
rejestru handlowego firmy spólkowej. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Kilim polski. W ytw ór
nia artystycznych kilimó\v. spółka z o- 
graniczona odpowiedzialnością w Krako
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: W y 
rób artystycznych, stylowych kilimów 
we wzorach rodzimych polskich. Forrna 
spółki: Spółka z ograniczona odpowie- 
dzielnością wedle ustawy z dnia 6. mar
ca 1906 1. 58 Dpp. Kontrakt spółki z da
ty Kraków, 6. czerw ca '923 L lep. 22682. 
Kapitał zakładow y: 30.000.000 Mkp..
w płacony w całości gotówką do spółki. 
Czas trwania spółki: nieograniczony.
Zarząd spółki składa się z 2 zawiadow 
ców  i jednego zastępcy, zawiadowcami 
zostali ustanowieni: Teodor Grot. arty
sta malarz w Krakowie, ul. Starowiślna
1. 10 I Izydor Fntll Modrycki. dyrektot 
banku w Krakowie, ul. Pijarska 11. * 
zastępcą zaw iadow cy Stcftm Dobrzań
ski, dyrektor banku w Krakowie, ul Flo
riańska 1. 55. Oświadczenia woli spółki


